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Dehiaracia rządu polskiego w sprawie kląska Ciesz.
Prawa dla mi hj&zości narodowych Opieka nad przem yślan,

Sprawa Galicji 
wschodniej.

O PROGRAM W KWESTJI WSCHODNIEJ
Wbrew nadziejom i zapowiedziom poty. prez. 

Paderewskiego w Londynie nie przyiuósł rozwią
zania sprawy wschodnio-galicyjsikiej. Rząd angiel
ski zawiadomił swego paryskiego delegata, że nie 
widzi powodu do zmiany poprzeamego stanowi
sk a, tj. oświadczył się i nadal za prowizorium. Po
nieważ zaś inne państwa zajmują w rej sprawie 
odmienne stanowisko i są za trwałą przynależno
ścią Galicji wschodniej do państwa polskiego, na 
konferencji zaś panuje zasada jednomyślności de
cyzji, zwłaszcza zaś. przy obecnym układzie si o- 
sunków międzyna-odowycb, nie może być mowy 
o przejściu do porządku dziennego naa opinja an 
gielską — najprawdopodobniej przeto sprawa Gali 
cj5 wschodniej zostanie na pewien czas odłożona. 
Wprawdzie delegat angielski' odniósł się ponownie 
□o swego rządu o zmianę decyzji —  mało jest jed 
nak szans, aby miał osiągnąć to, czego me zdoła! 
w Londynie przeprowadzić Paderewski.

Tak zatem, jeśli nie de iure, to-dt facto prżejt- 
pewien czas mleć będziemy nadal prowizoriom,' 
tak niesłychanie ciążące i niekorzyt nt dla ukjzńał- 
towania się stosunków wewnętrznych nasziego 
pańs wa, a zwłaszcza małopolskiej dzielnicy i krę
pujące w  układzie spraw międzynarodowych. Idą
ca po linii upraszczania zagadnień polityki świato
wej prasa nasza, zwłaszcza zaś posiadająca mo
nopol na patriotyzm i sui generis „e*  emtowość1' 
prasa naroduwo-demokratyczna, znajdzie nową 
podnietę do a aków na .,perfidny Albion" i żydow- 
słco-macońską intrygę, która na zawołanie zjawia 
się zawsze, ilekroć zawiodą rachunki, robione w 
Paryżu przez jej leadera — bez angielskiego gc- 
upodarza. Sądzimy jednak, że odkładając ma spo
sobniejszą poTę rozważania na temat, ile w  dzisiej
szej polityce angielskiej wobec Polski jest wpły
wu żydów i masonów, & ile nietotł unmiej działal
ności naszych -eprezentantów „z Bożej łaski" — 
bo wszak mie z woli ludu — na zachodzie przez 
długie lata wojny, lepiej zrobimy, ograniczając się 
do skonstatowania niewątpliwego faktu, że polity
ka angielska nie żywi do Polski i jej dojrzałości po- 
rcycZnej zaufania i że tyle tylko wprowadza ją 

w o r fł ę swoich planów, o He jest to konieczne ze 
względu na układ stosunków.

Nie bawiąc się jednak w rekrymimucje, skiero
wane w  tę czy  ową stronę Gak zwykle w takich 
razach okazałoby się prawjooodobnie, że mamy i 
tu do czynienia ze zbiegiem najrozmaitszych okoli
czności i czynników, z których żadnego nie należy 
specjalnie podkreślać, jeśli się nie chce popełnić po
ważnej omyłki), na jedną zasadniczą rzecz trzeba 
zwrócić uwagę. Jeśli się chce pozyskać zaufanie 
państwa, które, jak Anglja, prowadzi politykę 
światową, należy przedewszystkiem wiedzieć, cze
go się chce i do czego się dąży. Należy mieć wła
sny program poll yczny. Nasza polityka państwo
wa programu takiego, zwłaszcza, o ile idzie o 
sprawę wschodnią, wciąż jeszcze nie posiada. Wy
starczało nam dotychczas czysto defenizywne prze
prowadzanie obrony, ilekroć jakaś część teryto
rium. co do którego żywimy przekonanie, że słu
sznie wejść powinno w skład naszego państwa, 
jpsdzagrożpna. Tak byl.o z kiesami zachodnimi, :ak

Cieszyn. {PAT.) W czoraj w południe przybył 
ao Cieszyna minister przemysłu i handlu p. Ignacy 
SzczeniowsKi. Z dworca udał się minister na za
mek do raay narodowej, gdzie odbyła się konferen
cja w gronie człcnkow rady narodowej, doty cząca 
zagadnień przemysłu i hanam ora*. J>rav plebiscy
towych, a następnie odwiedził minister komisję 
międzysojuszniczą cieszyńską. O sodz. 1-30 rada 
narodowa podejmowała ministra i jego otoczenie 
obiadem na 70 osób, na który przybyli także człon
kowie misji sojuszniczej z pułkownikiem Issim 
na czele, , przedstawiciele wszyjtkich władz ślą
skich, oraz reprezentanci ^rodow ości niemieckiej. 
Po południu zwiedził minister wielkie .aklatiy 
T izj nieckie, poezem dłuższy czas rozma viał z de. 
legatami związków robotniczych i w yiłińiał icii 
żądań. Wieczorem zarząc riuty ^zynieckiej urzą
dził przyjęcie dla ministra. Radca górniczy Cza- 
plifisk. w  imieniu zarządu rfuty trzyniedkiej p o r 
tal ministra i zapewnił go o  solidarnej pracy' Ślą
ski? dla państwa nołśktoęo. Mlnutor podziękował 
grtdaałinie w  w^daeirą pracę Sianka dla ąp^wy, 
polskiej -

Cieszyn. (PAT) Bywioęć mnrtstra t«zemysiu i 
handlu pl Szczeniowskiegc na Śląsku obok zamiaru, 
nawiązania stosunków przemysłu śląskiego z pol
skim, miała charakter wybitnie polityczny. Pod
czas oficjalnego obiadu wydanego przez, radę naio- 
dową w odpowiedzi na mowc powitalną ks. posła 
Londżina, nacechowana przyjaznym stosunkiem dd; 
ludności Niemieckiej Śląska, minister Szczeniowskf 
wygłosił następujące przemówienie:

■ Wiem o tern, że oprócz bogactw leżących w 
ziemi istnieją u mieszkańców tego kraju niezmie
rzone zasoby energji j zdolności do pracy, dz!ęJ:i 
którym właśnie powstał bogaty przemysł, jakim 
się dziś Śląsk cieszy. To też rząd polski niezłom
nie stojąc na stanowisku praw do tej ziemi ślą
skiej, nie zaniedba niczego, aby ze swojej strony 
dopomódz do spojenia jeszcze silniej waszych o- 
świadczeń z tymi zamiarami, jakie tkwią w  projek- 
tacn rządowych usiłowań polskich. Jest wprawdzie 
wśród przemysłowców śląskich pewien odsetek 
obcokrajowców niemieckidi, lecz rząd polski jest

Sosnowiec. (PAT.) Wczorajsze w yoory komu
nalne, które Niemcy urządzili łjcząc na to, że zła- 
mja ducha polskiego i wykażą przy wyborach rze
komo większość niemiecką na Śląsku Górnym, 
pizyniosły Niemcom niespodziewaną klęskę. Organ 
przemysłowców górnośl. „Ostschlesisdie Mor- 
genpost“  z 10 . bm. stwierdza, że koalicja uzna 
prawdopodobnie niezwykły ten wynik wybojów  
jako plebiscytowy. Hakatystyczna „Kattowitzer 
Zfcg.“ pisze, że na Polska listę padło 75 prc. głosów

przekonany, że i oni znajdą pod jego opiek? w y
datne pole dla swej produkcji i pracy i że z Po
lakami ży^ będą mosli w najlepszej zgodzie, jak 
zawsze w Polsce bywało i będzie. Zyskają orni peł
ne prawa obywatel^ wa, prawo wolnegc języka, 
możność wychowania dzieci swoich w narodowej 
tradycji i wierze. Wiadomo jest, że ludność Ślą
ska zaangażowała się w  pożyczce wojennej ai>- 
strjackleg. Otóż chcąc czuwać nad stanem intere 
sów całej ludności rada narodowa cieszyńska za 
wiedzą rządu polskiego już zarząaziła rejestracje 
pożyczki wojennej. Mogę zapewnić imieniem rzą
du, że ze Śląska Górnego i Cieszyńskiego powsla. 
nie jedno województwo śląskie jaiko jednostka ad
ministracyjna i samorządna. Zbliżamy się do okre
su plebiscytu. Pozwaiam sobie wyrazić gorące pra 
gnienię, aby wszyscy mieszkańcy tfcęo kraju w 
myśl naszych życzeń głosowali, a zadaniem rządu 
polskiego będzie zapewnić takie warunki, które 
toyfyfty^usiAawiectliwieiiiem tych dążeń ku Polsce.

n  z,oat. komisji m ysoiMznL/jBi Tfcg 
f W f  flMOÓC z flttWodii pierWstegn M i  
zbBźem? ludności polskiej i niemieckiej na Śląsku 
wyrażając nadzieję, że sprawieni.we rozw|Sza»ii 
kwestii śląskiej będzie róv noi,oczcóaie zaoośćtu 
czynlenenj pragnieniom Poiskim

Do Niemców zwrócił się dr. Jan Michejda po 
niemiecku stwierdzając, że za sfov/ami ze strony 
polskiej muszą pójść czyny oparte na świadomości 
wspólnych interesów obu uarodow. Przedstawicie 
le Niemców burrristr^ Pich!er i rer^rezentaut ku- 
pTectwa cieszyńskiego Lewiński, dziękowali z a 
chęć przyjaznego współżycia z Niemcami, czego 
dowr/lem było exoase ministra, dali wyraz nadzię- 
ji, że zapewnienia rządu i.eda ziszczone. Niemcy 
gotowi są w  ramach wspólnego interesu współpra
cować w Państwie polskiem.

PRZYGOTOWANIA DO PLEBISCYTU NA ŚLĄ 
SKU CIESZ.

Praga. (PAT.) Cz B. Pr. Konfeiencja pokojo
wa wydelegowała już członków' do cieszyńskiej 
komisji plebiscytowej. Ze strony rządu czeskiego 
mianowrano dra Mattausoha z Moz. Ostrawy

i to nawer w  tak zniemczonych miastach, jak Gli
wice, Opole, Bytom i i. Liczba głosów' polskich o- 
kazała się niezwykle wielką. W  razie plebiscytu 
stosunek przesunie się jeszcze zmaczniej na korzyść 
Polaków, gdy. 1000G urzędników nienrcckich nie 
wejdzie w  rachubę, a. znaczna część centrowców' 
oświadczy się niewrątpliwie za Polską. . W ybory 
niedzielne urządzone w rocznicę i ewolucji niemie
ckiej były dla Niemców druzsocąca klęską moralną'.

też jest w  po! i tyce wrschoćit. Takie jednak stawianie 
spyawy nie może przekonać o naszej dojrzałości 
politycznej,, co więcej, o naszej pożyteczności w 
Europie państwa, LJ.óre od wieków prowadź,1 poli

tykę celową i obliczoną na długą nie.ę, a dziś bar
dziej niż kiedykolwiek czuje się odpowiedsialnem 
za bieg spraw światowych. Podnoszenio proi ectu, 
głośny krzyk bólu mog? jesizcze od biedy wystar

Górny Śląsk oświadczył się za Polską.
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czy i, gdy, jąk ną, jaehodzic, szlo o terytoria, na 
H órycłi za nami przemawiał prosty stosunek cytr, 
iaiografja. Nie może .on wystarczyć tam, gdzie sto. 
sanek ten przemawia raczej przeciwko nam, jfz ie  
na naszą korzyść przemówić tylko może walor po
litycznego programu, idea czy koncefiśja ułożenia 
■zagmatwanych scosunhów w  laki sposób, aby było 
•la z jak największym pożytkiem dla porcjowego, 
yozwoju świata, Wćptpimy, czy premjer na;,z, bro
niąc dla na  ̂ Galicji wschodniej, był w Londynie w 
możności, roztoczenia czy zarysowania choćby 
przed Anglikami programu, cztm dla polityki 
wschodniej byłaby Galicja w naszem ręku, do ja
kiego szlibyśn.y przez nią celu, jakie zamierzali
byśmy osiągnąć rezultaty. Odrębne traktowanie 
zagadnienia Galięji wschodniej możliwe jest tyiko 
z p uniż u czysto uczuciowego. Ten zaś punkt wi
dzenia może wystarczać Rolakom, tde może jed- 
pąk trafić do ptzekpnania Ht*wl«kowł —  ł trudno 
mieć do niego o bo preiencję. Dla Anglika sprawa 
Galicji wschodniej łączy się ściśle z całokształtem 
programu w kweśtji wschodniej, tej najważniejszej 
a. zarazem najzawilszej kweseji europejsKiej, ro 
więcej, je i  ona aja niego jednym z nąjważtdej- 
szyeh jej elementów, bo stanowić może jeden z 
klurzów do niej, jako to terytorium, na kbórem 
styka się zachód ze wschodem i przez które pro
wadzi droga do Rosji i to do Rosji południowej, 
stojącej dziś w centrum usiłowań angicLMch, zmie
rzających równocześnie do zwalczania bolszawi- 
żmu i wyeliminowania wpływów niemieckich.

Ażeby 7.ai‘em przekonać Auglję o konieczności 
oddania nam Galicji wschodniej w trwale posiada
nie, należy pozyskać ją dla polskiego programu 
* oz wiązania su  a w y Wschodniej, wykazać, żę go
dzi clę on z interesem angielskim i zapewnia u- 
trzymanie na wschodzie pokoju, tak pd rzebnego 
.ala angielskiego handlu i ekspanzjl ekonomicznej, 
dowieść, żę dla spełnienia tego programu Polsce 
Galicji wschodnia jest koniecznie potrzebna,. jąko 
■to tcrytorjmn,'przez «  óre ku Polsce powinna gra
witować całą Ukrainę — ptzedewszystkiem jednali 
trzeba program taki wogóle mieć, i to jeden i sta
ły, a nie inny w Paryżu, a inny w  Warszawie, in
ny wczoraj, inny dziś, urny jutro — zaffeme od. 
fugo, która paitja chwilowo większy wpagyr wy- 
#tefa w warszawskim Sejmie, ppz^ąv^03YTń .Si a-' 
lej jinji politycznej przez 'brak ódpuWiedzidlnej za 
politykę państwową większości.

Jak długó itwa r an obecny, trudno zaiste w y
magać, aby rząd angielski godził się na definityw
ne rozwiązanie sprawy galicyjskiej. Pieszyć się 
raczej wypada, że dotąd nie wyłonił się jeszcze

tale poważny konkurent któryby przez śmiałe ij 
stanowcze aw.lunięcie własnego programu uregu
lowania zagaar.ień r”  -carskiego państwa i tę sprawę 
rozstrzygnął definitywnie na naszą niekorzyść. 
Niebezpieczeństwo ‘ akie bynajmniej nie jest w y
kluczone.

>Bez zdecydowanego programu w sprawie 
wschodniej, bez uzgodnienia go z programem wiel
kich móc ar si w, kierujących obecnie polityką świa
tową, skazani jesteśmy na rolę bierną. Jako element 
bierny w polityce światowej musimy znosić 
wszelkie fluktuacje, jakim polityka ta podlega, i 
w sprawie Galicji wschodniej muJmy ponosić sku
tki tego, że sytuacja na wschodzie Europy obródta 
się ostatnio na. naszą niekorzyść. Jako elemerb 
'bierny mamy obecnie w .polityce angielskiej roię 
poarzędną, gdy ao niedawna stanowiliśmy w niej 
jedno z najważniejszych ogr.iw. Wracamy znów do 
iegc. stanu, który raz już miał mi^soe zaraz po po
wstaniu naszego państwa: chwilowo przestajemy 
Anglję interesować. Złożyły się na to wypadki, 
którg za mało u nas wzbudziły zainteresowania i 
pruwio że przeszły bez wrażenia. A jKJcmak s,ano- 
wisko Anelji w  sprawie Galicjj wschodniej jest z 
nimi ściśle zwązane. Wypadki te łączą się z aiccją 
Denikina i .przesunięciem punktu ciężkości wschod
niej polityki Anglii z północy na doi ud nie.

-A lfa

Wygórowane honorarja
lekarskie.

Wywiad u dyrektora Okręgowego Urzędu Zdrowia 
dra Mikołajskiego.

Na ostatnierr posiedzenti Rady przybocznej 
generalnego delegata rządu podniesiono zarzut, że 
lekarze pobierają zbyt wygórowane honorarja 
wskutek czegó tyiko ludzie bardzo zamożni mogą 
w chorobie używać stałej pomocy lekarskiej. W y
rażono też w  dyskusji nad tą sprawą życzenie, by 
rząd ud anowił taryfę lekarską, obowiązującą w 
calem państwie.

Gdy rzecz ta zainuerecowała szefokie koia: 
publiczności, jak śWiadcaą liczne, nadsyłane do; 
imSŻef-Redakćji uwagi na fen A^maF^dMliHttoły ze' 
sfer lekarskich, udał się jeden z  naszych współpra
cowników do Ourręgowegc Urzędu Zdrowia. aby 
u dyrektora dra Mikołajskiego zasięgnąć informa
cji rzeczowych,

Dyrektor przyjął naszego sprawozdawcę bar

dzo uprzejmie i wyraził radość, że przecież przed; 
jstawiciel prasy zjawił się w  biurach jego urzędu-

— Sprawy zdrowotne —  rzeki — naleia 
przecież do najżywotniejszych interesów o&dłu 
obywateli i każdego poszczogólnego czytelnika ga
zet, a jednak prasa nąszą tak mało tenn sprawami 
Się zajmuje. Usiłowałem zagadnienia najważniejsze 
omaiwiać w obszerniejszych sprawozdaniach, prze
syłanych do pism, lub zasilać dzieniuki krótkiun' 
notatkami, ogół niezawodnie interesującemu lec: 
doznałem zawodu. Pisma nasze chciały traktować 
te wiadomości jako płatne komunikaty, muJałen; 
więc zrezygnować z ich usług, gdyż nie rozporzą
dzam niestety kredy} em na takie publikacje. I o.; 
statecznie, wbrew mej zasadzie, ż t  urząd sanfi ar- 
ny powinien dzielić się z najszerszą publicznością 
aktualnemi Wormacjami, doszło do tego. że pu
bliczność nie ma pod Tym względem zgolę, żad
nych urzędowych wiadomości.

— Jestem wdzięczny „Kurierowi*4 — dodał — 
że nawiązuje znowu bezpośredni stosunek a nami 
i zapewniani, że w każdej sprawie gotów jestem 
zawsze dać prasie jak najdokładniejsze w yja
śnienia.

\ — Jaldeż więc zajmuje Pan dyreli or stanowi
sko wobec znanych zarzutów, że lekarze pobierają 
zbyt wygórowane honorarja? — zapytał nacz 
sprawozdawca.

— Stanowisko moje określiłem na posiedze
niu Rady przyboczaiej. Nie mogę odpowiadać na 
ogólnikowe zarzuf y, lecz musze mieć podane 
szczegółowe fakty, aby ocenić, czy w poszczegól
nym każdym wypadku istotnie przekroczono słu
szną miarę.

Tyle ogólnie powiedzieć mogę, zł honorarja 
pcdmlorły się mniej więcej w tym samym J osu .- 
Ib, w jaicim spadła wartość pieniądza i w  jakini 
/podwyższyły się ceny pracy w różnych innych 
zawodach i ceny najniezbędniejszych środków u 
trzymania. Nadzwyczajna zwyżka cen jest zjawi 
sklem powszechnem i nie można żądać, aby lek ar: 
brał za swe usługi mniej, niż niezbędnie potrzebą 
je do uti zymania siebie i rodziny.

,W praktyce prywatnej honorarium auromaiy 
c/nie zrzwyczaj regulują warstwy pracujące. We 

■jAtfuwle sutereny są pod tyjń Wzgiędert-i bal dzo 
rżtiehte i dozoica domu lub WyiObnik1 nić pyta 
zazwyczaj, jaka jest naleźytość lekarza, lecz sam 
doręcza honorarium wystarczające. Byłem niejeć 
nokrotnie zdumiony, jak ci ludzie biedni sa wrażli- 
wi na fluktuację cen1 pracy i gdy przed wojną pła 
cdi za wizytę lekarza u siebie 5 koron, potem pod-
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Z listopadowych dni 
we Lwowie 1918.

(Dnkończeilie).
Karabinem maszynowym, stojącym u wejścia 

kierował por. Zygmuntowicz, który zosraje ranny 
w  rękę, obok niego pada Kolbuszowaki. który do 
ostatniej chwili puzoa ał na .posterunku, a ldedy 
zauważył,, co stwierdza sierżant rfermanowski, że 
znajdujący s ię .w  poczekalniach jeńcy rosyjJcy 
z tyłu strzelają .do nas - 7- z rozmachem awoTzył 
drzwi szklanne, prov'adzącc kio wejścia od diworu 
i rzucił'w tę s-tronę ostrnim granatem ręcznymi, 
oczyszczając tyły od napastników.

Niestety, trafiony kulą karabinową ginie w 
bramie dwc/oa głównego — w obronie którego 
Swe młode żyde oddał.

Nie wpuściliśmy zatem wroga m. dworzec i u- 
irzymaliśmy tę placówkę.

Bitwa trwała do rana!
Kac, de Laveaux dostaje się do niewoli, rów

nież ppor. Nitman który nadciągnął % prawego 
skrzydła z pon ocą, ppor, Tankowski leży ciężko 
ranny na peronie, pada Kolbuszowski, zoJ uje 
tylko Siemaszko Wojciech i kilkunastu żołnierzy!

Mimo to wróg cofa się, pozostał na miejscu 
Chorąży ruski de Szyling Kotarniokij,.

Nad ranem około czwartej wrócił po zaopa
trzeniu rany por, Z\gmuri'owicz, który polecił Śie- 
maszce obsadzić dworzęc naszymi: w  chwilę póź
niej zjawił się by? de LaVeaux, który z niewoli u- 
ciekł 1 zaare sztował pozostały na dworcu cały od
dział niski.

Ruski oficer i Jego indzie dośtall się da nie

w o li, za b itych  m ieli o k o ło  15 ludzi, z g in ę ło  też  kilku 
p o w ra ca ją cy ch  je ń c ó w  —  u n as pad ł ł s p . of. K ol- 
b irszpw sk i, u w e jś c ia  -dw óch k o le ja rzy , n a  hali m ie
liśmy m zech  za b itych , p ró cz  te g o  d w ó ch  o fic e ró w  
i kilku ludzi ran n ych .

Walka w nocy z 3. na 4. listopada była ciężką, 
rozgorzała wśród takich warunków,' że tylko 
dzielności i wytrwałości załogi zawdzięczała u- 
trzymauie tej tak ważnej placówki.

Była to pierwsza zdobyta, *wzgiędnde odebra
na placówka. Utrzymanie dworca w  naszych rę
kach było, aż do oswobodzenia Lwowa morncn im  
bardzo ważnym i decydującym w dalsze] akcji.

Z placówki tej powstał odcinek IV.. którego 
teren operacyjny był od gościńca Gródeckiego — 
przez Lewandówkę, park lotniczy, aż do Klepaio- 
wa. Było tam  wiele potyczek i ątaików, jednak 
noga Tuska nie p osta ła  już nigdy w  ooiębie dwor
ca.

Odcinet IV. podlegał z początku odcinkowi 1. 
(fj. szkole Sienkiewicza), a pocerr wpi»>A komen
dzie głównej.

W pierwszych dniach komendantem był kapi
tan Majewski, po tygodniu objął komendę majtor 
Pieracki, który pozosjął do 22. listopada. Adiutan
tem i szefom był por. Andrusiewicz, oficerami ko
mendantami plutonów i innych oddziałów, byli por. 
Widackj, Rzepecki, Zygmuntowicz, Szczerski, Pro- 
sołowicz, Krobicki, Dobrzańsllr Szram, Marks, 
Ostrówka, Kulpiński, Seltenreich. ooor Łoziński, 
Wolak, Szweizer, Rudolf. Matausz. Tadanier, Ni- 
kodemowicz. Sokołowski i inni. Z podchorążych 
odznaczyli się Niewiadomski, Fiaia, Rogowski, 
Sławski, Siemaszko', Kolbusz, Stec, Nowak i inni.

Stan hiazi dosięga! do 300, jesit 'o  jednak cyfra, 
która przeszła przez, cały czas do 2 2 . listopada 
przez dzicnnllr prawlaa ow y o&if&A.

0'dcinek IV by? jednym z najważniejszycł; 
nietylko broniliśmy gióymej bromy wpadowej, ale 
fakże staliśmy w  środku wszystkich zagrożonych 
placówek i na wsze s>:rony musieliśmy się bronić.

Patrole nasze doclicdziły pod Podzamcze, do 
Sknrłowa i Sichowa, po Rzęsnę i Kleparów.

Silmle obsadziliśmy Lewandówkę i Biłohor- 
szczę, gdzie por. Marks Zorganizował obronę, 
w czem pomocni mu byli cterżanci Tyrcz i Wild 
man. ppof. Wolak stanął z oddziałem w fabryce 
.^Merkury44, gdzie swoimi wypadami dal się wc 
znaki Rusinom tak dalece, że wyznaczyli nagród; 
za jego głowę.

Por. Rzepecki byłkomendanfem potodcimch, 
.l akami zaś swej kompanji później czwartej, wzglę 
dnie siódmej, przyczyni? się znacznie do wypę 
dzenia wroga.

W  ogólności nie było jednego człowiek? w  od-- 
cińlfti IV., któryby nie przysłużył sic czemś w  o- 
gólnej obronie iniaj.a.

Odcinek trat był pierwszym, którego pierwsze 
s! rżały armatnie z W ysokiego Zamku dosięgłj 
i którego artylerja ruska nie oszczed aia przez cr- 
ly czas.

Budymiki i zakłady kolejowe ucierpiały duże. 
wieiu kolejarzy życie swe w ofierze złożyło- 
wśród innych najbardziej zacłużyli na nazwę 0- 
brońców swego warstatu pracy wszyscy praco
wnicy ogrzewalni, którzy podzielili się na trzy 
zmiany i zawsze z bronią w ręku byli nam po 
mocni w  nagłych wypadkach.

Dziś rrudno powiedzieć, ile nocy jesiennycm 
przeleżeli na bagnjstej ziemi pod lotniskiem lub Zi
mną wodą poa Sknilowem i Kleparowem. oficero
wie i żołnierze wraz z starszymi kolegami, ma- 
KyuLwunl i palaczami, Ue aecy oio Rrze^alu łk



AUąiER LWOWSK? z dnia 13 Listopada 1919 Nr. 3 l0 &

wyższali sami to honorarium do 10, 15, 20, 30, a 
obecnie do 40 koron.

Przekonałem się, że lekarze, zwłaszcza pro
wincjonalni, prz/erachowują honotarjum obecne, 
przyjmując za podstawę honorarium przed wojną 
i ilość produktów, jaką za to honorarium wówczas 
nabyć było można. Jeśli więc lekarz o  rżymy wał 
przed wojną za wyjazd do chorego o kilka mil 
40 kor., oblicza sobie, ile za 40 kor. mógł wtedy 
zakupić masła, jaj, zboża, bielizny, ubrania, opału 
i żąca dzisiaj albo tej samej zapłaty w naturze, 
lub odpowiedniej kwoty pieniężnej. Ze z ,'tego 
obliczenia wypadają nieraz kwoty cyfrowo duże, 
to rzecz na urabia, lecz samemu sposobowi kalku
lowania honorarjnrn mb można ze stanowiska słu
szności wiele zarzucić.

— W ięc Pan dyrektor stwierdza, że lekarze 
nie wyzyskują puoliczności? zapytał nasz spra
wozdawca.

— Powtarzam, że tylko w Każdym roszczc- 
gólnym wypadku możnaby ocenić, czy me prze
kroczono zmarznie słusznej miary. Ale wogóle po
wiedzieć trzeba, że lekarze chyba wyjątkowo 
z praktyki dobijają się mają-łku, bardzo często zas 
po śmierci pozostawiają roazinę bez zaopsj rżenia, 
w największej nędzy.

— Wspomniał Pan jednak o pewnej słusznej 
mierze, zatem uważa p. dyrektor za możliwe usra- 
lenie (ej słusznej miary w taryfie lekarskiej..

— Mtówiłem — odrzekł dr. Mikołajski —  o 
słusznej mierze w każdym poszczególnym, wypad
ku. Uogólnienie jej w taryfie, powszechnie obo
wiązującej, jest nadzwyczaj trudnem,

— Dlaczego?
— Przedewszystkif-m dlf^ego. że obecnie 

wogóle żadna taryfa maksymalna długo utrzymać 
się nie da wobec ustawicznego i gwaj.ownego 
spadlku wartości pieniądza.

A aalej stosunek lekarza do chorego opiera się 
na zaufaniu i umowie wzajemnej. Są lekarze tańsi 
i drożsi. Wszystkich jednako mierzyć nie można. 
Inne honorarium słusznie należy się lekarzowi o- 
zólnemu, a inne specjaliście, który nieraz długie 
lata spędził na studiach przygotowawczy™ i w 
oewnytn zakresie nabył szczególnego doś\ óadcze- 
ńją j w praw . Time- honorarium należy się profesp- 
rowi^uniwersyieru i tym lekarzom, którzy są w zy
wani w  trudnych i ciężkich wypadkach do narady. 
Inne homwiarjum płaoi się za zabiegi chirurgiczne. 
Inaczej trzeba oceniać pTace lekarza w duźem 
mieście, a inaczej na prowincji. Irni® zapłata za 
tnuo przypada we dnie, inna w  nocy; inna. w  go
dzinie oraynacyjinej, gdzie um« oliwione jes?r zao- 
m m m m m m m m am m m m m m sm m m m m m m am  
dni bez jedzenia i odzienia stali na wed etach od
cinka byle wroga me wpuścić.

1 dzięki tej służbie, gorliwości i poświęceniu 
się miasto nasze własnemi piersiami obronili.

Po 22. listopada z  o d c in k a  IV. p o w sta ł II. ba
talion 2. pułku  strzelców p óźn ie j 39. pułk), którego 
k om en dan tem  zo^  ał kap, A n d ru s iew icz , adjutan 
ten. por. (Kwieciński, kom. kom panii IV. por, Rze
peck i, V. por. Marks, VI. po~. Szram.

W  kompanji IV. byii por. Zygmuntowicz 
j Wolak, Fiala, Mikołajewski, Nowak i inni, w 
V. kompanii por Temnidci, Kamieński, Cielinjde- 
wicz, w  VT. kompanii Siemaszko, Stec, Bzowski.

Batalion II. 39. pułku strzelców przeszedł aż 
do pięknej naszej ofenzywy bardzo wiele.

Mimo małej ilości ludzi, prawie stale był na 
placówce, bei cniarnia, Bedmarówka, Kulparków, 
Wulka. Si,chów, Brzuchowice, SkniFw, Zimna 
wóda, Maliozkowice, most Skniłowski, Rzę- 
sna, oto miejsca, w  których żołnierz dawnego 
IV. odcinka wybitny brał udział.

Częste pochwały brygady i pułku, zdobyczne 
karabiny maszynowe, jeńców duża ilość, amunicji 
i taboru moc — otc mały wieniec cnoty żołnier
skiej na polu chwały.

Tak więc 'Z skromnego plutonu. M‘óry zajął 
dworzec główny, wwstał s'lny batalion, który był 
podwalina pułku, a zarazem chlubą brygady lwow
skiej.

A mogiły bohaterów. Kolbuszow.lkiego, FiaU, 
Wolaka, Cieler.kiewicza, W oj owicza, Waksm-ana, 
Rybaka, Mai kiewicza. Baniaka świadczą o tern, że 
droga do wolności miasita i krain naszego szła po 
przez wszystkie cztery strony ziemi czerwieńskiej 
i są tymi siupanij żelaznymi, które ziemię tę przy 
Rzeczypospolitej na wieczne czasy utrzymają

patrzenie naraz większej liczby chorych, a ialhe 
za osobne obsłużenie chorego poza godzinami or- 
dynacyjnemi, lub za wezwanie natychmiast do 
chorego, przy czem lekarz musi porzucać ułożony 
program pracy dziennej.

Wreszcie lekarz musi uwzględniać stopień za
możności chorego i od milionera musi chyba wię
cej żądać, niż od najbiedniejszego dzisiaj z 'bie
dnych, urzędnika, k ó ry  z niedostatecznej płacy 
utrzymuje liczną rodzinę.

Łatwiej już dałoby się unormować lokalne ta
ryfy lekarskie, które jeszcze prztd wojną w Mało- 
polsce isł nialy i były zatwierdzane przez Izby le
karskie, przy czem taryfy takie powinnyiby poda
wać tylko pewne normy minimalne i maksymalne, 
pozostawiając szeroką skalę do uznania samego 
lekarza. Oczywiście i (takie taiyfy musiałyby w 
miarę postępu drożyzny ulegać ciągłej rewizji I 
zmianie, bo przecież nuszą one uwzględniać pe
wne minimum egzystencji, Jctóre w  dzisiejszych 
czasach niemal z dida na dzień się zmienia.

A nawet i Jakie taryfy miałyby tylko pewną 
wartość fakultatywną i jedynie w  pewnych w y
padkach, w których nie przyszło do umowy mię
dzy lekarzem a chorym. O jakimś państwowym 
przymusie taryfowym na lakaizy tak długo nie 
może być mowy, dopóki podobny przymus nie pę
dzie zastosowany do wszystkich innych zawodów, 
bo na lekarzy nie można nakładać jakichś wyjąt
kowych udław w stosunku pracownika do praco
dawcy, jeśii się nie chce od lego zawodu, w  ten 
sposób upośledzonego, zupełnie odstraszyć 'mło
dzież. Tak więc — zakończył dr. Mikołajski — 
sprawa taryfy lekarskiej jest tnkiną tL> rozwikła
nia, Poddałem ją szczegółowemu rozbiorowi w 
rocznikach „Głosu Lekarzy", ze.1 awfiająę Późne 
istniejące u nas i za granicą próby taryfowe.

Taryfa nie Tozwiąże zagadnienia udostępnienia 
pomocy lekarskiej dla wszystkich. W  ‘tym wzglę
dzie może być skuteczne iylkc upatwfwowknie, a 
raczej uspołecznienie .pomocy lekarskiej i na tę 
drogę już wstąpiło nasze ustawodawstwo. I

Nasz teatr.
Stanęliśmy przy objęciu teatru w  zarząę mia

sta na gruzach jego finansowych i inwentarza, na 
ruinach duchowych pożądań publiczności i estety
cznych pojęć społeczeństwa.

Można teraz krytykować, oceniać feati, bo 
jest z kim mówić. Dyrew or sani mistrz, znawca 
i miłośnik teatru, człowiek dobrej won. wysokiej 
energii ł osobistej ambicji. Są warunki, by teair 
się dźwignął,

W ięc warto dziś mówić o teatrze.
Teair, jak rzadko która iiutytucja publiczna 

Jest i powinien być nawskroś narodową instytucją. 
Wyrósł z potrzeb i ducha narodu. Był w  swych 
pierwocinach wyrazem najwyższego napięcia dc-, 
chowfgo; religijnego i narodowego. Począł,się 
z obrzędów leligijnych. Śpiewano, tańczono, urzą
dzano pochody, zapasy i wyścigi, jedzono i pf ej 
a wszystko ku czci bogów, modlono się i ofiary im 
gromadnie składano.

Każdy żywszy ruch religijny i narodowy zna
lazł swój oddźwięk w teatrze. Teatr stał się świą
tynią narado wą, arką przymierza pomiędzy daw- 
nemi, a nowszemi laty. Takim był u wszystkich lu
dów. A świetnym wzorem tego /był tear u Gre
ków. Brzmiał or. pełnią ich życia, taki przybytek 
nie zwietrzałej ich siły! U Aischylosa olbrzymią po
tęgą kolosów duchowych wywalał bramy do ży
cia wielkiego, wspaniałego, to znów czuły i głęboki 
wkraczał ze Scfoklesem w dom rodzinny, dowcip
ny, Eurypidesa wstępował w prozę życia. Teatr 
był wielką poezją Gfeków, poezja była jego poli
tyką. polUyka była i u nas poezją.

Teatr nasz narodowy, to nie tylko ten, kjóry 
daje przedstawienia pisane w języku polskim, p o l
skich autorów z treścią polskich wypadków, ale 
nie przestaje być polskim, g d y  intencja jegó jest 
Dolską. Może on otwierać drzwi i oki,a do Europy 
na przyjęcie do siebie obcych utworów, ale czyni 
to w interesie polsk im , ażeby związać kulturę Pol
ski z kulturą najwyższą innych narodów, przez nie 
ożywić naród, podnieść go e:t* ycznie, myślowo, 
i ideowo. A więc teatr stoi na straży duchowej na
rodu  i. je g o  d u ch o w e g o  interesu .

Teatr jest więc świątynią, w której przemie
szkuje duch narodu w nadidealiilejazej formie; w

cudownym języku, w przepięknym śpiewie i mu
zyce i w artystycznych dekoracjach.

W tym charakterze teatru tkwi jego misja w y - 
cnowawcza wobec społeczeństwa, apostołowanie 
wielkicdi rzeczy, leczenie zboiałej. duszy jego, ucze
nie i szlachetne bawienie zarazem.

Teatr jest na wukroś narodową szkolą, a współ
zawodniczy z nia w tern. że czego ona nie może 
nauczyć miesiącami i latami w dźwiganiu go na 
wyniosłe wyżyny, we wprowadzaniu wgłębię życia 
społeczeństwa, to teatr czyni to odraza, porywa 
całego człowieka i za jednym niejako zamachem.

I z tego powodu powinien doznawać wielkiej 
opieki społeczeństwa i jego rządu, który wszystko ’ 
obraca ku jego dobru.

Państwo powinno pilnować głównych wytycz
nych, od których teatrowi zejść nie wolno, jako u- 
trzymującego zdrowie duchowe narodu, część dla 
przeszłości i dla wszystkiego, oo doibre, wielkie 
i piękne.

Nie powinna istnieć rozbieżność w prowadze
niu teatrów, -Wszyal kie powinny przedstawiać pe
wną zorganizowaną całość i wspólność pracy dla 
narodu. Powinny teatry wzajemnie sobie pomagać 
we wymianie artysSów, sztuk, dekoracji, a nie 
przelicyifowywać się. Do tego celu potrzeba wspól
nego zarządu wybranego z dyrektorów 'teatrów, 
naszych z delegatów grona artystów i ludzi uczo 
nych. a zo;*‘ajncego pod kierunkiem rządu.

Teatrowi powinno dać społeczeństwo należy
tą pomoc w różnym ‘kierunku, a to między innemi 
i przez stworzenie burs muzycznych dla uczniów, 
pragnących się oddać muzyce orkiectrałnej. Orkie
stra potrzebna jest na wielu polach, potrzeba 
tysięcy tego kierunku artystów, a brak nam ich 
bardzo wielki. A to co ieot, jest obce. Da się nowej 
armji muzyczne/ii rzymanśe, artyzmowi odpowiedz 
nie siły, twórcom oper i orkiestralnych urJworów 
możność pracy i zasługi. Tu interes dania chleba 
swoim z ideą artystyczną idą w parze.

Jest więc pole dla chętnych obywateli do ofiar 
i pracy. Kaidi najdrobniejsza składka, a dana rę
koma setek tysięcy, da miljomy. Skupić się w  tym 
ceiu koło naszego konserwatoriom muzycznego co 
najrychlej jest rzeczą naglącą.

Teaft potrzebuje nadto , szkoły dramaivęznej 
i szjęęiy śpiewu scenn znegt

Szkoła dramatyczna odoI ścisłe zawodów ej 
naiuiki dawałaoy i głębsze wykształcenie, oparte na 
znajomości ljeratury dramatycznej polskiej i po
wszechnej, na historii teatru, na nauce hicbarji sztu- 
ki dramą ycznej i estetyki wogóle, na nauce h> - 
gjeny i hygjeny głosu, na nauce używania głosu.

Szkoła śpiewu dramatycznego wzo-ow o pro
wadzona przyniesie nie obliczone korzyści dla 'tea
tru i śpiewaków. Tyle skarbów głosowych leży 
odłogiem. Ileż to prac?-' znów, ofiar, zaparcia się 
siebie potrzebuje ten, kto puści się na wędrówkę 
śpiewacką, jakich bajońkich sum ‘trzeba, by dojść 
do desek teatralnych lub koncertowych. Sprowa
dza to nieraz ruinę majątkową rodziny i to często 
na to, ażeby spracowany zmęczony, zbiedzony, 
dowiedział się wreszcie, że na śpiewaka się nic na
daj^. Jeżeli są szkoły miejskie, krajowe lub pań
stwowe, to powinny być i szkoły śpiewackie. Pry 
-watne „zakłady mimo wszystko muszą dbać prze- 
dewszystkiem o dochody. W  nublieznycli kształ
ciliby się ci, którzy dają*pewną rękojmię wybit
nych swych zdolności głosowych, inteligenci; wro
dzonej i warunków scenicznych.

Szkoła operowa w  pewnej łączności z drama
tyczną uczyłaby przedewszystkiem dobrej w y 
mowy, oddania prześlicznemu naszemu języKOwi 
ftegc, co mu się należy: piękna, dźwięku, modulacji. 
A do stworzenia piękności formalnej wymowy nie 
wystarczy chcieć pięknie oddawać brzmienie, ale. 
trzeba je umieć oddawać, a do tego trzeba się 
ucźyć i dużo ćwiczyć. Cała ‘barwa głosu polega na 
wrodzonej budowie dróg oddechowych na w ro
dzonej i nabywanej inteligencji, ale 1 na umiejetneni 
oddechu.

Oddech umiejętnie prowadzony Jes: podstawą 
dźwięczności głosu, jego siły i wytrzymałości. Jest 
zarazem znakomitym śiodkiem gimnastycznym 
jakby uzdrowiskiem organów oddechowych i od
świeżaniem prze-niego catego organizmu. Tegt bę
dzie uczyła szkoła dramaityczno-śpicwaeka pu
bliczna.

Teatr powinien mieć na swe uiługi zawodo
wego. stałego, o wybitnych zdolnościach nauczy
ciel? i laryngologa, któryby, pilnował głosu śpię
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£3 APOLLO**
D ł!ś niezwykła premiera! 5 aictowa opera fil
mowa (prologi 4 akty) na tle słynnej optry 

Pucciniego 6951 T OSKA
Odśpiewane zostaną sola : sopranowe, tenorowe 
barytonowe przy udziale chóru oraz orkiestry 
fiinarmonicznej. n  © b y w a ła  I J - -
d n a  z  n s  jQ ie N a w s x y t .i l  n os*oś© *  
e e e a n u !  —  —  —  —  —  —

waków i artystów drama ycznych pod względem 
hygienicznym, miewa! dla nich pouczenia, wcześnie 
Nabiega!, by glos nie zapada!, struny g ło o w e  za
bezpieczał przed zgrubieniem i przed tworzeniem 
się na nich guzków. Starannie prowadzony głos 
pizez zawodowego laryngologa wytrzyma długo, 
.do późnej starości.

Śpiewak młody i każdy ai-tytfa dramatyczny 
byłby w  teatrze jak w ciobrej starannej i rozumnej 
rodzinie, oddany tedy z całą ufnością sw ej ina.yłu- 
■cji, głos jego byłby szanowany i nie wyzyskany 
.■Łyko na dziś i wnet porzucony.

Publiczność znów ze swej stiuny przez swą 
życzliwość, profesorowie i recenzenci przez swą 
naukową radę ożywią i iżrzymają teatr. Recen
zenci dadzą wyraz swej życzliwości i powagi przez 
bezstronną szlachetną ocenę.

Tak więc teatr i ajjł^ci i arfysńkl potrzebują 
opieki społeczeństwa i pan4wa sT.afej i umiejętnej, 
a gdy ją otrzymają, teatr ci rzyma poostawę silną 
do swego rozwoju i będzie wyrazem kultury na- 
trociu, jego cnlubą, jego duchową świątynią i jego 
y/e wielkim d.ylu pomyślaną szkołą narodową.

Stanisław MajerskL

Co mówią inni?
NIEmCY W Pa ŃSTW iE POLSKIEM.

(a. w.) „Dziennik Cieszyński14 rozważa jak 
powinny Jg ułożyć nasze stosunki z Niemcami, 
hrakiai pokojowy zagwarantował równoupra
w n ien ie  mniejszościom; co do Niemców, to odno- 
s t#o się tjdKo do ludności, zamieszkującej Poznań
skie. Interes dyktuje nam zgodne życie z Niemca
mi. Niemcy na kresach zachodnich reprezentują 
kapitał, tworzą K adry biurokracji, wielką ro lę  gra
ją W handlu i przemyśle. Muszą być .eaęmearcem 
dod atn im  w nowopowó.ojąc :n, państwie polskiem, 
to  .eż przy obsadzaniu każdego stanowiska roz

strzygać winna osobista kwalifikacja, a nie przy
należność do tej lab owej narodowości.

Niemcy więc być winni w Polsce równoupra
wnieni!, ale zrezygnować muszą z dotychczaso
w ego stanowiska uprzywilejowanych. W  zamian 
za to ich wrodzonej przedt^ębiorczowości otwo
rzyłoby się wielkie pole ekspanzji. Czy ‘tego to- 
dzaju współżycie dotąd wrogich sobie narodów, 
okaże się wykonalnem, czaj pokaże, tadd pomost 
między dwoma państwami byłby jednak bardzo 
pożądany. Może >też bliższe zerknięcie się z  Pol
ską, wypleni z dusz niemieckich, wciąż ich m io
tącą zmorę rewanżu.

UKLa DY POLSKu-NItMIECKIE,
(a. w.) W  zupełnie inny ton, mówiąc o  tej sa 

mej kwestji, uderza „Dziennik Gdański41. W  ukła
dach po l.Ćro-niemieckich wktei niebezpieczeństwo 
dla nas. W ygadają one tak. jak gdyby minister
stwu spraw zagranicznych chodziło więcej, aby 
się podobać zagranicy, niż by bronić interesów 
ikrajU. Zagwarantowaliśmy intereisa mir-jejszośd w 
Polsce, nie dbamy o swoich obywateli w  Niem
czech, w dodatku pozwoliliśmy rządowi obcemu 
roztoczyć opiekę nad swymi poddanymi, mieszka
jącymi w naszych granicach. Za laskę uważamy, 
‘i t  zostają u nas urzędnicy niemieccy, choć tylko 
ciężaru nam oni przysparzają. Dla 40 uczni musimy 
już zakładać szkoły ludowe, na 100 tysięcy gim
nazjum państwowe, dla 12 w polskiej szkole spe
cjalną naukę rellgji. Duchowieństwo ewangelickie 
Jest opłacane przez rząd polski, choć może brać 
udział w  synodach niemieckich. Zabezpiecza się 
.majątek ruchomy Niemców, nieiuchorry należy 
.sprzedać w ciągu roku.

Nic dziwnego, że hakatystyczny „Poseuer 
Tageblak44 przyznaje Polakom chęć porozumienia 
się, Jest nawet tak uprzejmy, źe na miejsce urzę- 
dnków, którzy odeszli, obiecuje sprowadzić no
wych.

„Dziennik Gdański44 r.ie widzi nadziej! zabez
pieczenia Polaków w Niemczech, niepokoi co Irre- 

tjdema niemiecka, którą może się ha nowym grun

cie wytworzyć, a przedew„feysikiem obuiza sam 
fakt układów z odwiecznym wrogiem. Pociesza 
się ten., że Sejm i Naczenlk państwa do takiej zgo
dy ręki nie przyłożą.

p o ż e g n a n ie  Gó r n o ś l ą z a k ó w .
(a. w.) Serdecznie żegnają uchodźcy śląscy 

w  .Powstańcu" gościnnych swych braci. Nie mo
gąc się oprzeć sile zorojstej Niemców, przeszli gra
nicę Kongresówki, a teraz znów wracają na Górny 
ślądk. Niemcy ogłosili amnestję, więc próbują 
szczęścia w nadzieji, że do już ostatnia próba i że 
niebawem połączą się na zawsze z Polską: Niech 
się bynajmniej nie Judzą Prusacy, że przychodzą 
im służyć, PobyV w Polsce tylko umocnił ich prze
konanie i pogłębił narodową świadomość. To też 
dzięk'ijąc za doznaną gościnność, składają na 
przyszłość przysięgę: „Hojna ofiarność i gościn
ność wasza pozostanie na zawsze w ma~eej pa
mięci, a da Bóg doczekać nadejdzie chwila, że bę
dziemy mogli się wam odwdzięczyć. Nie damy 
wam żywności, bo jej sami nie mamy, natomiast 
oddamy wam górnośląski przemysł, a przedewszy- 
h kiei.i nasz węgiel, który wam jest potrzebny44. 
Raz jeszcze tę obietnicę powtarzają w Wierszysu. 
kończącym artykuł:

A kiedy na nas wybije godzina, *
Nie będzie Polska więcej cierpieć ziarna!

SPRAWCA WOJNY ŚWIATOWEJ.
W rozrzucanej tysiącami na Śląsku Ciesz, 

odezwie pt,: „Kto zavinil sve;ovou valkou?“ , w y
krywają Czes‘ sprawcę wojny światowej, Mórego 
winy nie okupiłyby największe męki. „M y wiemy 
deraz dobrze, kto wołał o wojnę. Na pierwszem 
miejscu między nimi jest Polak Biliński. Polskie 
ręce sa skrwawione krwią miljonów, miniNer pot- 
skj jest wrogiem milionów żołnierzy, za „sprawą 
polskiego ministra musiały niewinne dzieci umie
rać z głodu. Ślązacy, nie zapomnijcie o temi I wy 
byście popierał5 tych, kłprzy J nigdy nie kniażą 
krwi ze swych dusz i którzy śmiertelnie zgrze
szyli przeciw Bogu i ludziom. Po całej ziemi ślą
skiej zahuczeć musi głos: Nie datny Śląska Pola
kom!44 — Nie przydadzą się na nic te bajdurzenia 
wobec wysokiego uświadomienia naszych -roda
ków, ale yą objawem gwał ow nośd i intenzywno- 
śd  czeskiej agitacji plebiscytowej .

KTO CHODZI W  MUNDURZE?
Artykuł nasz o „Prasie w  mundurze" odbił się 

don o snem echem w prasie prowincjonalnej w  b. 
Królestwie. „Kurjef Zagłębia44 wyparł się związku 
z trustem prawicowym, niedawno znów odezwała

się w tej sprawie „Ziemia Lub." Stwierdza, że nie 
wymieniliśmy wszystkicn czIoukow trusi u i że 
nie wszyscy członkowie pobierają bezpośrednie 
subsydia, kilku jedrak żyję z tych oubsydjów. 
Wreszcie oświadcza, że z trustem nie ma nic 
wspólnego. Tak to nieumundurowani zacierają 
głos, a umundurowani milczą.

PRA»A POZNAŃSKA O RUCHU LUDOWYM.
Z eowodu wiecu posłów ludowych Poniatow

skiego, Kosmowskiej, i Smoły wywiązała się go
rąca polemiką w prasie poznańskiej. .jGonaec 
Wielkopolski" ostro a akuje „Kurjera Poznańskie
go" i „Orędownika" za zwalczanie ruchu ludowe
go l kłamliwe o nim informacje.

Co piszą fcusini?
ROZEJM Z POLSKĄ.

„Wpered" donosi z Warszawy pod datą 9 bm.: 
Dnia 9. bm. minął termin rozejmu między Polską i 
Ukrainą. W  sprawie dalszego przedłużżenia rozej
mu toczą ssę dalej żywe debaty. Jest naozieja, że 
rozejm będzie przedłużony.

ROZEJM Z DENIKINEM?
„Wpered44 donosi z Kamieńca Podolskiego pod 

datą 8. bm.: Rozeszła się tu niestwierdzona pogło
ska, źe na froncie ukraińsko-denikinowskim Deni 
kin zawarł rozejm z wojskiem ukraińskiem. Na 
frondę bolszewickim zupełny spokój. Od ciebie do
daje „Wpered*1, że urzędowego potwierdzenia tej 
pogłoski dotąd niema.

ODRĘBNY RZą D GALICYJSKI
Wpered44 donosi z Kamieńca Podolskiego pod 

datą 3. bni,: Z Denikjnem toczy się .z? wzdęta walk* 
na życie i śinieać. Galicyjska- aimjf. ukraińska bie
rze wybitny udizial j walczy bohatersko. Na froncie 
bolszewickim już od dłuższego czasu niema walk- 
Ukraińska socjama demokracja Galicji 1 Bukowiny 
podtrzymuje na razieodrębny iząd galicyjski i żą
da zatrzymania odrębnej annjl galicyjskiej.

ODWOl ANIE UKRAIŃCÓW 7 YKOCH.
Na podstawie dekretu ukraińskiego minister 

stwa spraw zagramcznych ukraińska misja dyplo
matyczna w Rzymie wydała —  jak donosi „W|pe 
red44 — obywatelom ukraińskim rozkaz^ aby p o - ' 
wrócili na Ukrainę i pracowali tam nad odbudową 
Ojczyzny.

Polfcka i rząd bolszewicki uwalniają 
jeńców cywilnych i ir-lernowanych.

Warszawa. (PAT.) Dnia 9. bm. podpisani, zo
stała przez delegatów Czerwonego Krzyża i so
wieckiego ugoda, mocą której rząd rosyjski sowie
tów  zwolni i odtransportuje do linji demarkacyjnej 
wszystkich bez wyjątku obywateli Republiki pol
skiej albo ziem, zajętych przez wojJka polskie i

wogóle wszystkich Polaków, uwięzionych lub za- 
i ejestrowanych jako jeńców cywilnych. Jednocze- 
śnie rząd polski przekaże delegatom rosyjskiego 
Czerwonego Krzyża takich samych obywateli ro
syjskich.

Ataki bolszewickie wzdłuż Cźwiny odparte.
Warszawa. (PAT.) Komunikat generalnego 

eet.abu z i ł .  bm.:
Front litewsko-blałorurkl; Przygotowane wd 

kilku dni atckl bolszewickie wzdłuż Dźwlny od

parły na wschód i zachód od Potocka nasze od
działy z wielkleml dla nieprzyjaciela stratami. 

Front wołyński: Spokój.
Haller.

Senat amerykański przeciw traktatowi.
Wiedeń. (PAT.) BK. z Paryża.(Z Waszyngtonu. sprawie związku narodów, a mianowicie prawa 

donoszą, że senat amerykański przyjął 50 głosami I Stanów Zjedn. wycofania się Waodeydi czasu ze 
przeciw; 35 pierwsze zastrzeżenie do traktatu w I związku narodów.
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Sprawy polskie.
ES TON JA ZAPEWNIA POLSKĘ O SWEJ PRZY.

JAŻNL
Warszawn. (PAT.) W  odpowiedzi na radio te

legram, zawierający uznanie faktycznej niepodle
głości Ebtonji min. spraw zagr. otrzymało od min. 
estońskiego następujący telegram: „Mam zaszczyt 
wyrazić najgłębszą wazięczność rządu estońskiego 
za akt przyjaźni, przez uznanie faktycznej niepod
ległości naszego państwa. Pragnąc. wytwoizsflia 
między Polską a Esionją ścisłego porozumienia w 
imieniu Rzeczypospolitej Estońskiej zapewniamy o 
głębokiej przyjaźni naszego kiaju dla Polski Je- 
steni nader szczęśliwy mogąc widzieć paha Bouf- 
fala przedstawicielem PolsKi przy rządzie estoń
skim. Postanowiłem też wysłać rycnło przedstdrwi- 
ciela do Polski, co zostało opoźmtme przez ostat
nie wypadki.

RADA NAJWYŻSZA O EWAKUACJI GDAŃSKA.
Poznań. (PAT.) Radio z Paryża: Najwyższa 

rada koalicyjna zim ow ała się na posiedzeniu 
piąckowem między ittnemi także sp, awa ewakuacji 
Gdańska.

PRZYJAŹŃ POLSKO-WŁOSKA. -  MOWA FO- 
sLA WŁUSKID30 NA UNIW. WARSZAWSKIM.

Warszawa. (PAT.) Dziś o godz. '*/łl2 przed 
południem poseł włoski w Warszawie Tom as sini 
odwiedził uniwersytet. Witano go okrzykami: 
Niech żyją Włosi. ReKtor powitaj go przemówie
niem. Po..eł włoski odpowiedzią! niezwykle ser- 
łlccznem przemówieniem. W którem wskazał na 
wspólność interesów 1 dziejów Polski i Włocih I 
dziękował za to, że jako jedynemu z posłów da- 
nein było przestąpić progi wszechnicy.

ROCZNICA WYZWOLENIA W WARSZAWIE.
Godnie i wspaniale obohodzlła Wadlzawa 

pierwszą rocznicę całkowitego wyzwolenia się z 
pęt niewoli. Uroczystość rozpoczęła ramo msza po
łowa, odprawiona przez biskupa potowego. Po 
ifiśzy odbył generał Leśniewski w  ot gżeniu pirzed 
<av’ideli mocarstw koalicyjnych rewię wojsk, 
poeżem rozwinął się pochód, który zatrzymał się 
u wrót Belwederu, dokąd udała się specjalna de
legacja z hołdem dla Naczelnika państwa, a na- 

ęintie przed ministerstwem kolei żelaznych, 
gdzie do zebranych przemówił minufer kolej. Na
stępnie ruszył pochód na Zatnek, dokąd udali się 
członkowie komiteśu obchodu, by złożyć hołd Pa
derewskiemu.

Popołudniu odbyła się uroczysta akademia w 
radzie miejskiej, wieczorem zaś uroczyste przed- 
4 awicnla w teatrach, na których zjawili się przed
stawiciele rządu t państw sprzymierzonych

DAR NARODOWY DLA JÓZ. PIŁSUDSKIEGO.
W  Warszawie utworzył się korni et. który po- 

stanowił w  pierwszą rocznicę przybycia Kom en- 
dana na ziemię polską w  dzień 11. Kjtopada b. r. 
obdarzyć go kawałkiem Todzimej ziemi. Komrtej 
zwrócił się do W-zystkich instytucji z prośbą o 
współpracę w uzyskaniu funduszów na ,tcn dat.

Pa d e r e w s k i  m a  s ię  l e p ie j .
Warszawa. W  stanie zdrowia premiera Pade

rewskiego, o którego zasłabnięciu donoszono, na
stąpiło stanowcze polepszenie.

POLSKI SENATOR W  KONSTYTUANCIE 
RUMUŃSKIEJ.

Czemiowce, 10. bm. (Teł. w ł.) Dnia 7. bm. 
odbyły się w Rumunji wybory do senatu. Ze stro
ny Polaków został olbrzymią większością wybra
ny w  powiecie zaslawnieoklm b, poseł na Sejm 
bukowiński i prezes Dolskiej Rady narodowej na 
Bukowinie dr. Stani Jaw Kwiatkowski.

Różne wiadomości.
NA SI ASK WPSYI .AJ A ŻYWNOŚĆ* A W CZE

CHACH NIEMA CO JEŚC.
Praga. tPAT.) „Prager Tagb!att“ donosi z Li- 

berca. ie  wczoraj rozpoczął się tam strajk gene- 
ralny na znak grotestu przeciw kauuurotatarw

stosunkom aprowizacyjnynr w  niemieckich Cze
chach. i

Od niedzieli trwa strajk generamy urzędników 
wszystkich zakładów przemysłowych metalurgicz- 

;nych.

BOLSZEWICY Z A JĘLI CZERNICHÓW.
Wiedeń. (PAT.) BK. z Berlina: „Yossische

Zig. donosi z Kopenhagi: Bolszewicy zćóbyłi 
Czernichów i pojuwają się w kierunku Kurska.

ŁOTYSZE ATAKUJĄ Z POWODZENIEM 
BERlMCWTA.

Poznan. (PAT.) Radio z Paryża: Z Londynu 
dontnfeą, źe wojska la owskie w kontrataku na 
wojska Bermonta zdobyły 2 działa, kilka kartaczo
wnic i wzięły wielu jeńców

WÓDZ FINLANDZKI CHCE ZAJĄC PETERS 
BURG.

Bsiiin. (PAT.) JBeft. Tageblatt" aomost z Hel-
siiigforstu: Generał Mamterheim wystosował do 
prezesa ministrów Stahlberga list otwarty, w  
którym oświadcza, że obecnie wybiła godzina, aby 
Finlandia zajęła Petersburg i obaliła rządy so
wiecki®

OFENZYWA NIEMIECKA NAD BAŁTYKIEM.
Poznań. (PAT.) Radio z Londynu:’  Z  Hąlandji 

donoszą, że Niemcy rozpoczęli ofenzywę w  kie
runku 'Ubawy, kierując główne swe ataki ną linję 
na północ od ,ego miasta. Wszystkie ataki Niem
ców odparto. Oczekują również ataków nifemie- 
cldcJi na Windawę.

KOALICJA RZĄDZI NA WĘGRZECH,
Praga. (PAT.) Cz B. Pr. z Budapesztu. Repre

zentant koalicji Clark wyznaczył prezydentowi 
min. węgierskiemu Friedrichowi termin tygodnio
w y do ukończenia pertraktacji i ułożenia gobinetu 
koncentracyjnego,

D*ANNUNZIO USTĘPUJE
Wiedeń. (Pa T.) „N. Wr. TagbU t" donosi 

z Rzymu: D’Annimzio zaproponował, by  uregulo
wanie kwesta Rjeki pozostawić ziupełnie konfe
rencji pafysKjej, a tadto oświadczył, że* cheć trtk- 
nić się tylko przed tern, by przeciw iRjece m u- 
źyto środków represyjnych!.

Ro k o w a n ia  f r a n c u s k o -a n g ie l s k il .
Wiedeń. (PAT.) BK. z Paryża. Dzienfti przy- 

pi„Klą podróży Poinuaiego z Pichoraem do Londy
nu wielkie znaczenie. Idzie tu mianowicie o omó- 
wenie spraw bieżących i o odnowen* eńtehj.e 
cordai e. 1

ląwt? AGITATORÓW BOLSZEWICKICH 
W  AMERYCE ARESZTOWANYCH.

Wiedeń. (PAT.) BK. z Amsterdamu: Biuro 
Reutera donoJ z  Nowego Jorku: Obława na roz
maitych agitatorów w Nowym Jorku trwa dalej. 
Dotychczas zaaresztowano około 1(XK) osób Ame
rykański departament sprawiedliwości ogfo..'ił, że 
obława jest początkiem akcji w  całym kraju, aby 
planowany przez unję rotDomików rosyjskich za
miar obalenia rządu unicestwić. Tysiące osób mają 
być wydalone z Ameryki.

Warszawa. (PAT.) Generał Massenet, dow ódz. 
ca frontu mazowieckiego wydał z okazji złożenia 
dowódzetwa rozkaz, w  którym wyraziwszy pedzję^ 
kowanie żołnierzom i oficerom za dzielne i ofiarne 
spełnianie obowiązków, wzyw? ich aby adal w y
trwali w pracy dla donra Ojczyzny.

Lyon. (PAT.) 11. bm. Rada pięciu postanowiła 
zakomunikować rządowi niemieckiemu, ża uważa 
wybory na G. Śląsku za nieważne, jako pozosta
jące w  sprzeczności z tą swobodą, która jest ko
nieczną przy plebiscycie.

Z muifki.
Pooyi delegata ministerstwa kultury 1 sztuki. —  

„Gazeta muzyczna*1. — Poranki muzyczne.
Prztz kilka dni bawił w imszem mieście dele

gat ministerstwa kulrury i sztuki, znany kempo- 
zytrr warszawski, p. FfU^u, SromaL ityee

przybycia była wizytacja naszych szkół muŁ/ca* 
myoh, zbadanie życia i ruchu muzycznego, jego po
trzeb i niedomagam Są cne liczne, wiemy to icztł- 
jemy wszyscy, pocieszać się jounak możemy'- tem, 
że i gdzieindziej w Poljce nie je j; lepiej. Muzyka 
we Lwowie Pielęgnowaną jest naprawdę jeszcze 
znacznie umiejętniej i kultura muzyczna jest .-tar 
większą, niż np. w Kozmariu, gdzie stosunki pod 
'ym względem mają być opłakane. W  Warszawie 
życie muzyczne 'bujniejsze jest i ruchliwsze, ale 
właściwa muzykalność miasta nie jest ani głęboką, 
ani powszechną. Daleko lepsze stosunki śą w Kra
kowie, gdzie jcs. kilku ludzi, działających na poid 
muzyki wprost zbawiennie. Stan nauki w szkołach 
naszyh ucierpiał oczywiście wiele wskutek w y 
padków wońJnmyeh, a przodewszystkiem wypad
ków od listopada 191S począwszy. Obecnie dźwi
gamy Się powoli z tego przymusowego żas.oju f 
nauka muzyki zaczyna pomału iść właściwym try
bem. Delega+ minis erstwa odniósł wrażenie jare 
najlepsze dobrych chęci i heroicznych wysiłków — 
nie trzeba jednak myśleć, że w najbliższej pryy- 
sizłośoi tak piędko może być lepiej, a już całkiem 
nie należy liczyć na jakąś wyda „Jejuzą pomoć 
materialną ze strony ministerstwa dla naszych 
celów muzycznych, gd3 ż same ministerstwo mc 
rozporządza wcale takimi funduszami, by  nimi 
mogło zasilić wyczerpane ka^y naszych zrzeszeń 
muzycznych, śpiewaczych ktd O jakichś subwen
cjach większych nie ma na razie mowy, a ‘tak 
samo o upaństwowieniu szkół muzycznych. Na to 
wszysko nie ma środków i musimy sobie radzić 
sami. P. Szopski zwieażił konserwatorem gal. 
tów. muzycznego, szkołę p. Tatarczuchowej, in- 
* ytut muzyczny p. Niemertowsklej itd., gdzie ba
da! pitnie tok I stan nauki I był z niego zadowo
lony.

Wykładnikiem kultury muzycznej Lwowa jea’ 
„Gazetla muzyczna-*, obecnie jedyne prawić pismo 
muzyczi e polskie, wychodzące regularnie. Zasłu
gą to w pierwnsżej linJl wydawcy p. Georgeona, 
właściciela składu nut przy u1. Akademickiej pod 
firmą Seyfati, człowieka o wielkiej erteigf., kSutry 
nie zrażając się niczerrt. pls-mo regularnie Wydaje, 
jrietowniktem jest Potbimo plżeniesienia się Go 
V'atszawy pro* Niewiadomski 1 jego głównie arty- 
itttfam' pisłt.o to stoi. Pierwsze trzy tiumery n»* 
wegt rocziffKa żawiófaji. cały sżetag aorl, cm&fybk 
i febte^ijących aftyku,ów. a pismo z&ułUgtije nr 
poparcie w jak najszerszych kołach.

Poparcia łego itle powintno się odmówić taikże 
pi zedsięwzięciu, o którćiti przed kilku dnlairti do
niosły afisze, Oto stowarzyszenie „Praca narodo
wa koMeD urządza szereg poranków muzycznych 
Współczesnych kompozytorów polskich, Jak się 
afisz yyraża, okspressjonistiów. Nie Wiem, czy tak 
ekskluzywnie można określić nowoczesny kieru
nek w  muzyce polskiej, ale mniejsza o  to. czy na
zwiemy ich inrprt-śjonistami czy  &kspress]ouis! a- 
tnl, głowi,ą rzeczą Jest, że cel koncertów: zaznajo
mienie (publiczności z najmniej znanymi utworami 
najmłodszych iWOrców narrych i cei materjalny* 
ulżenie niedoli Inwalidów woje.mych są tak wznio. 
słe, że chyba me potrzeba zachęty do ich poparcia. 
Urządzeniem kpr.cealów zajmuje się mlotdy kom
pozytor, naprawdę ekśpressjonUta, p. L. Sarmat- 
Ramutt. E. Walter,

Kronika.
lu « M .r c y R ,,

Iijłł rz. kat. Chrystiana, Marcina; ęr. kat. ZynewI 
la i Zyn^w futro rz. kat. Stani Paw a KoSUs; rr. Icat 
Stachija, Narkls. — Wschód slort.a 7 07, saciiod 4 21-

toatm  ml«|ittlaq«.
We środę o goda. S‘80 popw. .Podjazt nieprty* 

jactełski“, krotochwńa w 3 akt. Wł. Z Iewsitięgo — 
o godz. 7- mej wieczór „Rycerskość wieśniacka"1 z p. J. 
Korol 'WiCz-WavuoWą I „PŁ are*

We czwartek „ pode. 7 Wieez „Midane Sens- 
Gene", uomedja w 4 akt, W. Serdou, a p. Milewską 
w roli tytułowej.

ttte Lwowie.
Gościa z WarmJ5 we Lwowiw Wczoraj p o .

południu przybyła do Lwowa trzecia z rzęuu w y
cieczka Mazurów z Warmji W liczbie 24 osino. 
Pryybycia gości oczekiwał na dworcu komiici o- 
brony kresów wschodnich z prezesem prof. dreti- 
JuiaLżm, ktńry halesiem u&sk u powi:*j
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serdecznem przemówieniem, zaznaczając, że spo
łeczeństwo Tutejsze wita ich nie lako gości, lecz 
łhaci.

Wycieczka wyjeżdżając z Warmii zwiedziła 
Cieszyn i Kraków, który im się bardzo poddbał.

Rozlokowaniem gości zajął się komitet i od
wiózł ich specjalnym wozem tramwajowym do in
ternatu im. Piramowicza.

— P o jedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek '13. listopada o 5 popcł.

— Sprawa zażegnania katastrofy opałowej, 
jak nam piszą z poinformowanego źródła, zaczyna 
przybierać konkretne kształty i zdąża sizyoki.ii 
ki okiem do pomyślnego rozwiązania. Dzięki inicja
tywie państwowej komisji rozdziału drzewa i w ę
gla i poparciu gł kom. rozdziału arzewem zainte
resowały się tą piekącą sprawą sfery wojskowe, 
a w szczególności D. O. O. Lwów, z gen. Oołó- 
górjkim, tudzież Zarząd budownictwa wojskowe
go D. O. G. Konferencje, które odbyły się przy 
współudziale starosty z Niska, pełnomocnika dóbr 
Nisko Gottwalda i reprezentantów vymietiionych 
władz cywilnych i wojskowych, doprowadziły do 
zupełnego porozumienia. Cały aparat techniczny 
w  celu eksploatacji lasów w Nicku jest już w  ruchu 
i o  ile zarząd kóleji dostarczy odpowiedniej ilości 
wagonów, regularny dopływ opału do Lwowa z in 
nych ceni rów większych będzie s tanowczo po
myślnie rozwiązany.

Dziś sprawa ta głównej mierze zawisłą jest 
od administracji kolejowej 1 od sprawnego dostar
czenia wagonów.

— Wiadomości teatralne. Dziś wieczór „R y
cerskość wieśniacza11 Mascagniego pod batutą p. 
Lehiera z p. Janiną Korolewicz w  roli Satr.uzzy 
i ,JPajace“ i .e>oncovalla. Operą kieruje p. Bronisław 
IWpIfsihal. —■ Na czwarieg przypada wznowienie

, „Madame Sans-Gene“. Tytułową Tolę kreuje p. 
Helena Miłowska

— W  celu obniżenia ceny lekarstw mm, zdro
wia publ. sprowadziło w  swoim czasie większy 
transport towarów aptecznych, dzieląc go pomię
dzy apteki i obniżając odpowiednie pozycje taksy 
aptekarskiej w  stosunku do ceny tych towarów, 
wobec dodatnich wyników, , jakie da ło 'to  zarzą. 
dzęnie .mlnistcisiWo poczyniło nowe zamówienia 
flhfrtiózbędniejszych towarów aptecznych. Pierw- 
S ży1 irainśport tych kowarów już nadsfcedł i obej-- 
muje: olej rycynowy, oliwę stonowaną w  leczmi- 
idwie, olej lniany, siarkę, kwas borny, watę hy- 
groskopijną i gazę hygroskooijną. Ekspedycja tych 
leków powierzoną została: w  Kongresówce Koo
peratywie aptekarzy warszawskich, w  Malopol- 
sce: Towarzystwu .JJharrua“ w  KraKovne. oraz 
firmie „Mikolasch i Ska“ we Lwowie. ?

— Wielka epidemia dysenterji szerzy j ę  w  za
chodnich powiatach Małopolski Od września br 
zgłoszono urzędowo prawie S.uOO chorych, a około 
1.400 zmarłych w  27 powiatach. W e wschodniej 
Galicji zaTaza nie przybrała tak.ch rozmiarów i 
występuje przeważnie sporadycznie.

Zwalczaniem epidemii dyscrrteiji w zachodniej 
części Małopolski zajmuje się Ekspozytura okręgo
wego urzędu zdrowia w  Krakowie. W e czwartek 
wyjeżdża do Krakowa dyrektor Okręgowego urzę
du zdrowia na konferencję, którą zwołał z pośród 

: wybitnych znawców w  celu omówienia dotychcza
sowego przebiegu zarazy i środków jej zwalczania.

— Rozwlekanie tyfusu plamistego. lOrożące 
wciąż miastu niebezpieczeństwo tyfusu plamiste
go potęgują organa sanitarne woiskowe w sposób 
lekkomyślny. Chorych transportuje się po prostu 
za pomocą wozu drabinia^ego, który nie tylko nie 
daje ochrony choremu przed zimnem i sieją, ale 
•naraża na nie! ezrre czeństwo licznych przechodni. 
Wątpić należy, aiby w garnizonie lwowskim brakło 
podaj jednej kard.ki krytej do celów przewozu 
chorych.

— Kradzieże Leopoldowi Liebharoowi skra
dziono ze strychu bieliznę wartości 8950 kor. — 
Z przedpokoju Weronice Z:elińskiej, zamieszkałej 
przy ul. Kurkowej 31 skradziono futro lisic i takież 
boa wartości 5.000 kor. — Właścicielowi kawiarni 
„Esplanade‘\ Ignacemu Bliickowi, skradziono z pi
wnice różne wina wartości 1625 kor. — W  pociągu 
Sambor—-Lwów skradziono Franciszkowi Krajew
skiemu portfel z 2000 kor.

—  Znowu kradzież na poczcie w e Lwowie. Ja
nowi Krupie wczoraj skradziono w  urzędzie pocz
towym przy; u l W ałowej portfel z  232 kor.

~~ Zitafcziono. Na głównym dworcu kolejo
wym znalazł wczoraj Franciszek Filipkiewicz, por- 
tjer, portfel z 409 kor., 202 markami i dokumentami 
Markiewicza z Warszawy.

„P raw n ik ". Kursa przygotowawcze do 
wszystkich egzaminów i rygorozów prawniczych 
pod kierownictwem rutynowanych specjalistów 
pedagogów we Lwowie, pl. Marjacki 5, II. p. 
tHote! francuski) przyjmuje zgłoszenia codziennie 
od godziny 4 —6 popołudniu. 3919

T ow a rzystw o  O chrona lok atorów  prze- 
niosłe swe biura do Hotelu francuskiego, plac 
Marjacki 5, 11. p., gdzie codziennie” od ć - 6  po
południu przyjmuje się interesentów we wszyst
kich sprawach mieszkuniowych. 3918

E U M .K T YN A z laooratorjum Dr. Leprince’a w Pa
ryżu, łeczy skutecznie zapalenie błon śluzowych, zapa
lenie pęcherza m oczow ego, zapalenie nerek, moczenie 
ropne i kamienie nerkowe. W ypióbow any środek pod 
postacią kapsułek, znakomicie znoszony jest przez or
ganizm. Działa zawsze jednakow o i pewnie. Zabezpie
cza przeć wko w szelkiego rodzaju powikłaniom i spro
wadza szyb o zunelne wyzdrowienie. Sprzedaż we 
w szy.tU ch aptekach i składach aptecznych. Przedst a
wicielstwo na P olsk ę : Dom łh nd low y  I.uxembou,ę
i S :a. w Warszawie, M okotow ska 57. 5121

K O H aiłiiiK A T Y

W aln e  zgrom ad zen ie  członków „Ogniska" 
nauczycielskiego we Lwowie odbędzie się w nie
dzielę 16. bm o godz 10 rano w szkole mę
skiej im. Tadeusza Kościuszki przy ul. Czarne
ckiego 1, I. p.

Uprasza się wszystkich członków P. O. W. 
(okręg lwowski), którzy brali udział w obronie 
Lwowa, aby natychmiast zgłosili dokładne swoje 
adresy Lwów, ul. 29. Listopada 1. 25 I. p. Marja 
Herburtówtna (NiepołomgKa). Osobiste zgłoszinia 
między g. 3 a 4 popołudniu.

Dyrekcja koleji państwowych we l w i  r e  o-
głasza: Z d. 12 listopada br. zostają z powrotem 
uruchomione na szlaku Lwów—Złoczów pociągi o- 
sobowe nr. 212 (przyjazd! do Lwowa 7.30) i m. 2*3 
(odjazd ze Lwowa 18.48), a na szlaku Krasne— 
Brody pociągi osobowe nr. 1612 i 1613.

Ód 10 bm. wstrzymano w  okręgu ctyiekcji sta
nisławowskiej wskutek braku węgla ruch wszyst
kich osobowych pociągów z wyjątkiem pociągów 
nr. 320 i 325 na szlaku Lw ów —Kołomyja (przy
jazd do Lwowa 12.04, odjazd ze Lwowa 23.10) i 
pociągów nr. 3315 i 3316 na szlaku Potutory-—Tar
nopoli.

Pociągi mieszane pozostają nadal w  ruchu jak 
dotychczas. Tak przy pociągach osobowych, jak 
i przy pociągach mieszanych wstrzymuje się ruch 
dla osób cywilnych z wyjątkiem tych, które slę 
wykażą otwartym rozkazem służbowym od przy
należnej władzy. .

Dyrekcja koleji ogłasza: Kolejowy m rencistom 
wypłacać będzie Dyrekcja koleji państwowych za
liczki na rentę za miesiąc listopad br. w  następują
cym porządku: 13. listopada od litery A—J ryłąoz- 
nie, 14. listopada od litery K—R włącznie, 15. listo
pada od1 litej y  S—Z włącznie. W  celu podjęcia tych 
należytości mają się uprawnieni zgłosić osobiście 
z legitymacją kolejową, dekretem i ostatnim odcin
kiem Pocztowej kasy os zez. w  Oddziale VIII. ul. 
Zygmuntowska 1.

Wobec Austrji nie mieliby odwagi.
S kandaliczny ok óln ik  

dyrek cji T o  w. kred. z iem sk iego.
Doszło do naszej wiadomości, iż dyrekcja 

gal. Towarzystwa kred. ziemsk. wysłała w u- 
bieglym miesiącu do nuci.h  urzędników pei 
niących służbę w szeregach armji ojczystej pi
smo następującej treści:

„W ieLi brak pracowników w Towarzystwie 
kred^towem ziemsKiem zniewala dyrekcję gali
cyjskiego Tow. kred. ziemskiego wezwać WBa- 
na, byś w przeciągu 6 tygodni, licząc od dnia 
otrzymania niniejszego pisma wrócił do służby 
w Towarzystwie Icred. ziemskieni, albo w tym 
samym czasokresie wniósł do Towarzystwa re 
zygnacie z zajmowanej przez W P air p osa d y .

Fakt teri, któremu trudno wpre-t dać wia
rę, musi w ywołać oburzenie.

Dziwne zaiste, iż w ciągu 5-letniej prawie 
wąjjny światowej nie odczula dyreKcja gal. To
warzystwa kred. ziemsk. braku pracowników 
w sposób tak dotkliwy, iżby czuła się zmuszo
ną wystąpić z podobnym apelem do swo.ch u- 
rzędników, którzy z konieizności idziejowej stali 
wówczas w szeregach armp tak nam wrogiego 
państwa anstrjackiego. Dziś dopiero, gdy wy
mienieni zaledwie jtden rok poświęcają życie, 
zdrowie i siły sprawie ojczystej, stał się nagie 
orak ich w Towarzystwie kred. tak dotkliwy, 
iż „zniewolił" dyrekcję tegoż Towarzystwa ao 
wysłania tak charakterystycznych i oryginalnych 
wezwań.

Powyższy krok dyrekcji gal. Towarzystwa 
kred. ziemsk. każe pozatem przypuszczać, iz 
przy zadecydowaniu go zapomniała ona, iż. 
Rzeczpospolita Polka posiada już swoje ustawy, 
rozporządzenia itd., do których jej obywatele 
muszą się bezwzględnie stosować, że więc w 
pewnych wypadkach, specjalnie, gdy idzie o 
służbę wojskową, ss zmuszeni podporządkować 
się woli państwa z pominięciem swojej, a choć
by i dyrekcji gal. Tow , kred ziemskiego.

A teraz rozważmy, jak się przedstawia opi
sany fakt w konsekwencjach. Wezwany urzęd
nik, o  ile nie zamitrza istotnie zrezy' nować z 
zajmowanej posadyi zrzec się na zawsze wielu 
zabezpieczających mu przyszłość życiową dobrze 
a ciężko nabytych praw, — nie m o.ąc uzyskać 
zwolnienia z wojska, zmuszony jest z uwagi na 
warunek rezygnacji postawiony mu alternatyw
nie w przytoczonerr. wezwaniu, uciec się cbvba 
do użycia —  z uwagi na służbę swojej O czv- 
źnie —  wysoce niemoralnych i karygodnych 
środków celem t. zw. „wykręcenia się* cd dal
szej służby wojskowej.

Postąpienie dyrekcji gal. Tow. kred. z'etT.. 
jest wreszcie i z tej przyczyny nieusprawiedli
wione, iż z racji służby wojskowej kilku urzęd
ników tej instytucji żadne prawie ciężary na 
niej nie ciężą; służącym bowiem wojsKowo u- 
rzędnikom żonatym piaici Towarzystwo kręęl- 
ziemsk. tylko czystą płacę przedwojenną, przed
stawiającą dziś kwotę znikOiUP drobną, zaś słur 
żacy wojskowo kawalerowie mają już od kilką 
tń-esięcy płace zamknięte

Ciekawi jesteśmy, co powiedzą na ło  wy
stąpienie dyr. gal. Towarzystwa kred ziemsk. 
ministerstwo spraw wojskowych i wewnętrznych, 
wzglę nie s l a ^ u . ____________________

Wy ty łka  pieniędzy dc Polski.
Wyjaśnienie p. ministra poczt dla tych, której w, 

sylali pieniądze z Ameryki do PoIskL
Otrzymujemy następujące wyjaśnienie:
Wielu naszych rodaków z Ameryki wysiało 

pieniądze dc kraju przez konsulat Rzeczypospolitej 
Polskiej w  Nowym Jorku. Za dolar? dostać tylko 
14 marek polskich, podczas gdy np. dzisiaj giełda 
notuje przeszło 40 marek noisKich za dolara. Nie
wiadomo mi, jaki był kurs marki w  stosuntoi do 
dolara w  sierpniu, kiedy zaczęto dolary składać 
w  kimsulacic, ale w każdym razie kurs dolara by* 
z górą iwa razy wyższy, niż konsulat piacił w y
syłającym. To też zapanowało u wysyłających ca' 
kiem słuszne rozgoryczenie i skarg: na konsit'£t- 
ktoremu zarzucano, że skrzywdził wysyłających 
więcej niż na po*owę majątku. Interpelowaliśmy 
p. ministra spraw zagranicznych, który przyrzekł 
spraw© zbadać i wyjaśnić, a dn. 5. lis*opaj? br. do
staliśmy uspokajające wyjaśnienie od p. ministra 
poczt na posiedzeniu Komisji komunikacyjnej, które 
tu podaję:

„Konsul polski w  Nowym Jorku, dostał upowa
żnienie do przyjmowania pieniędzy od naszych c- 
migrantów celem wysyłania do Polski. Konsul mu 
zapisywać, wiele kto złożył dolarów, a wieie wy
płacił marek. Dolary ma konsul lokować w  pc 
wnym banku, a marki wysyłać adresatom do Pol
ski. Dotychczas złożyli nasi chłopi przeszło 2 niiljo 
ny dolarów (tj. przeszło 80 miłjonów mk. poi.), któ
rymi rząd polski płaci towary i żywność sprawa, 
dzaną z Ameryki do Polski. Ameryka bo\ nem m? 
przyjmuje żadnych innych pieniędzy przy wypła
cie, tylko dolary, a ponieważ rząd polski tych do
larów potrzebuje jak najw ięcej, przeto musi dać 
emigrantom oeina swatami. rzetelnej zapłaty za
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C0L055EUM
codziennie o godu 7 * 3 0 . 3 O lym piat, lywe posągi. Edw ard R&den, M arysia  W ilczyń sk a . P oa fu g  
rozkazu, farsa. E w in o , człowiek - w worku. O betkow a, tańce słowiańskie- Reuter i Roberta- W e w e rk a ,'
B urgos, S iw lua. —  W niedzielę i święta 
do nabycia w składzie papieru S. Gabriela,

2 przedstawienia o godzinie 
ul. Legionów 3. —  —

4 i 730  — . Bilety są wcześtiiei 
3 t>8

dolary, aby te dolary w dalszy m ciągu od emigiaa- 
tów dostawać. W szyscy więc wysyłający dostaną 
az dolary pełną wartość po kursie tego diija, kiedy 
(kilai y do wysyłki złożyli, względnie składają.

W szyscy ci. co dostali łyIko po 14 marea za 
dolara, będą mieli dopłacone, a te 14 marek nioi- 
tsa uważać niejako za zaliczkę.

Celem uspokojenia rozgoryczore ludności, 
która się czuję bardzo pokrzywdzoną, dostał gene
ralny delegat rządu na Małctpolskę polecenie z mi
nisterstwa skarbu, aby zawiadomił interesowa
nych, że rząd płaci za dolary Po kursie giełdowym, 
i  wszyscy ci, co  dostali tylko po 14 marek, będą 
miej] ocpłacone."

Ta«ie wyjaśnienie powinno wszystkich uspo
koić — żałować tyillro należy, ż*» przychodzi tak 
późno j że od razu na miejscu w Nowym Jorku 
rije uświadomiono wysyłających, po wiele właści- 
r/ie dostaną za dolara.

Warszawa, 7 listop. 1919.
' Antoni Szmlglet, poseł, 

sekretarz komisji komunikacyjnej.

Lad pDlski w pow. borszczowskim 
organizuje s ę.

^Korespondencja własna „Kurjcra Lwowskiego**.)
Ko.oiówka, powiat Borszczów.

W  duju 18. października br. oapył się w iec o- 
ęólny miasteczka Korolówki wraz z okolicznemi 
gminami, jak: Jur.-jampołem, Strzałkowicami, Sko- 
wiatynem i Szuparką, celem ukonstytuowania się 
Organizacji narodowej miejscowej. Pan radca Rath 
'wygłosił w tej sprawie referat, zachęcając do pra
cy społecznej. Kładł nacisk na wyzwolenie się na 
polu handlów em i przemysłowe,ti z  pod zależność! 
od żydów, a wreszcie wyłu ■zczyf zasady uchwalo
nej przez Sejnt Ustawy rolnej. Powstała Polska lu
dowa winna dbać o załagodzenie brak^ zlepi i roz
dział jej pomiędzy potrzebujących tej żiera Tomi
ków, pomiędzy inwalidów wojennych i matorol- 
nych. . , .

P. A. Dzieduszycki weziwał, by wstrzymywali 
się od nieodpowiedniej krytyki rządu i pewnych je
go usterek i braków, a zwłaszcza wobec obcych 1 
naszych nieprzyjaciół.

Założono na tym wiecu cztery organizacje 
nai,)dowe w Korolówce miasteczku, w  Strzałkow- 
cach, wsi, (ta ma około pięćdziesięciu członków, 
własną czytelnię, bibliotekę, milicję i Kółko rolni
cze).

Obstrukcja prz3ciw ustawom 
sejmowym.

(Od naszego korespondenta.)
Sambor, z początkiem listopada 1919.

Starostwo tutejsze poprzydzielało wszystkie 
fmtr-y do daumych la ów, skąd mają dla siebie i 
miasta wycinać drzewo na opa,. Tymczasem wła
ściciele pod pozorem, ie  należy prowadzić to w y
cinanie w pewnym porządku, oświadczają, że go
dzą się na wycinanie po cenach maksymalnych 
tylko pod tym warunkiem, o  ile dany chłop wyrę
bie dla właściciela na wolną sprzedaż odpowiednią 
Ilość sągów. Otrzymany $ąg drzewa kosatow alby 
więcej, aniżeli u najbardziei wyi afinowanogo oa- 
skarza. Tak to dvvo*y naaee popierają rząd polski, 
pomagają do budowy swojego gmachu. Wiedzą do
brze, że z powodu braku opału może przyjść do 
Ogólnego nieszczęścia, którą może Polskę pogrą
żyć w chaos, ale ich fo nic nie obchodzi. Takich 
łudzi nazwał Mickiewicz samolubami, dzisiaj na
leży ich napiętnować silniej. Jedynem wyjściem 
jest, aby t* arostwo opornych pociągało do suro
wej odpowiedzialności, tereny ich przymusowo od* 
dawało pod wyrąb. I tosyć tej komedh. Świętym o- 
powiazkiem każdego obywatela jesi: poddać się 
pod rozkazy rządu i Sejmu. Dosyć nagrzeszyliśmy 
niekarnością — dzWaj karność i praca powinny 
być dewizą naszego życia.

Z A F t ó l i i

„LegiHika“ nr. 7, pisma Kobiet warczących, już 
się ukazała i jest do nabycia w  biurze dzienników 
Sokołowskiego; przy ul. jagiellońskiej 3, w  „Gaze- 
ciartni polskiej** ,pazy ui. Łyczakowskiej 3, oraz w 
„Reklamie prasowej14 przy ul. Chorążczyzny 7.

„Le Bulletiu Polonus44. No 4. Novembre 1919. 
Pismo to miało informewać prasę francuską o  na 
szych stosunkach. W obec trudności zewnętrznych, 
przedewszystkiem w komunikacji, nie mogąc speł
nić tak szeroko zakreślanego zaaania, ograniczyło 
sferę swycn wpływów. Działać będzie w kraji, in
formując n isje, starając się być organem polJko- 
francuskich stowarzyszeń. Tak przynajmniej tłu
maczymy sobie zmiany, jakie zaszły w  „Bulłet*n“ .

Ostatni numei jest przeważnie wypełniony od
czytami, które się odbyły w  Cercie framcais. Ci' 
kawe one i piękne, więc ze wszechmiar godne, by 
stać się t/waią pamiątką rolsku-trancuskjch sto
sunków. Na pian pierwszy, przynajmniej w  naszych 
oczach, wysuwa się confćrence pani Czerny, która 
opowiada dzieje polskich żołnierzy we Francji, ich 
sławę i niedolę. Gdyby nie inne nazwy i inne imio
na, mielibyśmy jakby kartkę wycięty z czasów 
Napoleońskich. Ton sam zapał, ta sama wiara, 
wszystko d'a Polski. San Domingo i Egipt. Marok- 
ko czy Saloniki — tą samą krwią ofiarną zlane. 
Przytoczone listy polskich żołnierzy winny się zna. 
leźć w  skarbcu narodowym

Pani Czerny ujmuje srosuwki polsko-francusKie 
jak się etne w  przebiegu wieków ujawniały i jak te
raz sie układają. Podroai wrodzoną sympatię 
Francuzów dla nas. Wiele jej przeszkadzały sto
sunki z Rosją, dziś jednak musimy się starać, by 
prócz syrapaiji wzbudzić zainteresowanie. Gen. 
Seheindw malując prądy, które wstrząsały Fran
cją w czasie wielkiej wojny, podnosi dwa zasadni
cze uczucia, „miłość i ojczyzna44. Artykuł wstępny 
„I! y  trn an44 jesrhołaem  złożonyrr. bohaterskiej 
ebrenie Lwowa, numer zan.yka poiemka pisma z 
pismami słogjśtyęzneiiii. a . Jjjj,

NEKROLOGJA.

w roczn icę im lerd

Rninfen Ostwwsflsl Eaensftiti
odbędzie s ę żałobne nabożeństwo, w kościele O O 
Dominikanów o godz. 9-ej dala 13. listopada, na któró 

krewnych i znaiomych zanri S 'a  ro *z:na. 7047

PODZIĘKOWANIE.
W miłym obow iązku wdzięczności wyrażamy W P 

Zygmuntowi Olszewskiemu w łaścicielowi i kisrow hlko- 
w: kursów rach Kurkowa 8& na tej drodzs najs^rde- 
czuiejsze podziękow ania za sumienne, gorliw e i sku
teczne przy go wanie nrs d o  egraminu z rachunkowo 
ści OCÓlnej, państwowej i kupieckiej, który z joży lśm y  
i dobrym postęoam d. 7. I 8. t stopuda 1919 w N«mie- 
-tnictwie. — Frenkel rew. rach. Dyr. poczt, F dstein, 
Falkowski, S. Gackiewlczowna. K. Gackiewi zówna, Ja- 
liszew ska, M aćków, M ajewski, O s.ichow lczów na, Obajr* 
oki, Pieracka, S miski. 7058

Adwokat Dr. Józef Kahane
reaktywował k a n c e lv ę  i pro -ad i tą obecnie «*• 
Lwu wie przy hi. Sykstuskief I. 44 . 7019

Specjalista ciiorob skórnycli i wenerycznych

OR. B f R S E R
Sykstinka 19. 1170

Kino „LEMF*
Od środy t 2 . bm. nowy

(J^ck sława flueryki)

farsa amerykańska vr 4 częsc

K ł A F t t  2 ^an^w kolegów iub towarzyszy 
I l L U f Y  broni 5. pułku 5 kompanii Legjonów 

olskich 1. brygady poczta poipwa 118 mógiby 
podać jaką wiadomość o raniony m 6. lipca ł? lb  
na Woiyniu Mieczysławie H iewiczu raczy ła
skawie donieść stroskanym rodzicom pod adre
sem WładysławHi'ewicz w Zimnej Wodzie. 703?

Spiła! i t e i M firm „Buduiec" i „Tow a
rzystwo Odbudowy* wc 

Lwowie Akademicka 23.
drzewostany nadające się do 

* *  " P "  I* ®  eksploatacji, oraz wszelki 
ścięty materjaf drzewny. 3883 

materjał drzewny me- 
w b l o w y ,  budulcowy f 

opałowy oraz wszelkiemaszynydoobróbkidrzewa.

K u r s a  n e i d y .

-

L w ó » ,  i .  listopada 1919 .
i. óa ijc  »  i i i a f  dącznie z kuponem bieżącym).

w aluta koronow i
W artość nominalna
Ostatn,a dywidenda

plącą: żądają:
Pank gatic. dla handlu : pizem. 4 0 0 — 24  5 5 -— ——
Bank ludowy 2C0 - 1 0  2 7 5 -
Bank hip. zewiei. 4 0 0 — 2 4  4 8 5 -—
Iow . Gó;ka 2 0 ) - U  6 5 0 -— — •...
Fow. Zieleniewski 2 0 0 — 10  7 5 0 - — —
Tow . W -ng 2 ( 0 - 0  2 7 6 —
Tow. 1'rzewon.ic 1 0 0 0 — 6 0  2 U 0 - - — r

Tow. Rakszawa 2 0 0 - 1 3  3 0 0  — — —
Lwowski akc Zakład enttawr 4  »0 — 14  -J6 0 -—
Tow. akc. Fabr. kart 2 0 0 - 0  £0 0 — — —
row. Cnodorów 1 2 0 0 — 0  5 0 0 —
Bank hip. gal. 4 5 0 — 2 8  7 2 0 — Goi i
Bank przem ysłowy 4 0 0 - 2 0  —— 7  0 —
browary iw cw sk e 5> 'O— 5 0  8 2 0 - —

Bank ziemsk. kred. gat. 400- af ! 0 0  —
Tow. G-fota 2 0 -Ć  280—
Polskie T ow . handlowe LOO-O 000 - 500 „

K u r s a e n . e t o w e :
łi. Msty zastawne za 100 K iueż tup. b ie ż )

1 dwlTęr^d. gał." 'zrem. 4'k'L 11000 l . t  00
T o  w. kred. gal, ziem. 4*/, 106 iV
Bauiuf';!kii4."gak 4%rpr<s0'
BaiF u kraj , gal. 4 prę. 104 *>0 *05 50
rtanku hip. gal. 4V? prę. lOTift) 1U8 50
Bani u hip. *al. 4 prc. lOPaO 105-50
Banku kred. ziem. gal. 41/* prc- 105-60 K S-ŁO
Banku hip. ze uel. 4 */a P<C. 10i>75 107 25
Banku gal. dlą handlu i przem. 4*/» pre. 105*— lOd--^

III. Obi gi za 100 K (bez kuponu bieżącego). 
Komun. Banku ki ai. 4V» prc. 105 60 1 0 8 . *
Komun. Banku kraj. 4 pic. 103-— 104 —
Kolej, lokal. Banku kn|. 4 orc. 10100 102 00
Pożyczki kraj. gal z r. 1P93, 1904,1905 47 , 102-00 103-0 ' 
P ożydk i kraj. gat, z r. 1903 i prc (szkolna) 101-50 102-50
Polaczki krai gał c. z r. 19 3 A'j, Drc 102 0 10H-5y
Pożyczki kraj. g„ifc. z ,r. 1914 41/. orc. 103 00 104-00
Puz< m. Lwowa 4 prc. z  r, 1898,1900, 1911 yć-00 9 ł-o0

IV. Walub
100 Maretr poiSKięi 180 00 1S7 00
Rubla carskie po 100 rb. 206 — 235 —

,  po 500 rb. 9Ó6- -  226 -
„ „  drobna 186-— 203-—
.  óuinskm (p o  1000* 80*— l ó —

(p o  2 75 -  86 -
Karbowańce (po 1000) 2 5 — 38 —
Grzywny (p o  000 i w y icj) 16 — *2-—
Wypłata na W *rtzaw ę .82 — 192-—

W ir u u p a . (PAT) Kursa giełdy 
Dewizy 

kupno sprzedaż

z 11 XI. 1919, 
Banknoty 

kupno api*e<U 
180 -  183*-l u ty szterlmgów 160*- 182 -

Dolary t. ZJednocs. 42-75 43*23 42’75 43*50
Dolary zanady skie — — 00 00 OOOC
Franki lrancuskie 4*95 6*Q& 4*95 5*10

„ azwalca.-łkit, 7 85 7‘t 5 7*85 <100
oeigjiski- 625 b‘8t 5:21 5*40

Liry ?*9S 4*05 3 90 4*10
Marki flńskU i-8u 1*85 1*75 1*86
Lei rumuńskie 1*75 1*80 1*70 1*80
Floreny holenderski* 1605 16‘23 16*95 16*35
Korony szwedzkie 10 96 10‘3Ł 10*15 10*40

„ norwes.Je 9*>0 9*85 9*65 990
.  duńskie 9*10 9*23 905 9*30

Marki nicmieczle 130‘— 133*— 129*- 138*-4-
» drocne do 10 ml;. — ____ 110*- — ■

Korony austriackie — 60‘- — 50*-
KOrony czeskie 91*— 92*— — —

Kurs przerachowania na korony: !M'.0 0 .

P a n u .  i  ładnetta p is m e m , bi gla w rachunkacti, 
otrzyma pojadę. Pożądane polecenia. Zgioszeria 

w Dyrekcji !>r.w r’ :h»k;cj,. ChcrążcEyzna *1 w go-
-Jzłau:!
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O G Ł O S Z E N I A . 7 koron kilo 
sprzedaje konsusrt „Py’ - 

cy N .ro d o w e j”, Sokoła 1.
703*

M ieszkania.

Kit.o N O W O Ś C I  wyiwiela
Autorski film arcydzieło w 0 częściach

Hrabia ŹSBMH
według pow ieści M aurycego Jokaja 

n ieu  śwnana sztuka. 703G

jur stare kalosze i
naprawiam. Stecyk, ul. 

Kopernika 32. 7ÓU

S p r z e d a m  majątek ?000 
™  morgowy, hotel, kupię 
kamienicę śród nieście. Ageu- 
cja Kostiuka, Kopernua 19.

7010

S p r z e d a m  płytę kwa- 
dra.ową marmurową, 

dług. 75 cm. Oglądać można 
od 12—2, ul. Szeptyckien 
76 A, Iii. p. 7042

R ozdzielen i.

A* to  był w Ti rkśestanie 
■ w  w Ga.narkancie i m ógł 
by ooilać jaką w iadom ość o 
Stanisławie Hilewiczu, me
dyku raczy łaskawie donieść 
3t oskaayi.i rodzicóm  pod 
aiiresem W ładysław Hile 
w a z  w Zimnej W odzie.

7033

■» akład dentystycz*
ny Dra Pileckiego, 

nrzy placu Dąbrowskiego 1 
( og Sienkiewicza) wykonuje 
mostki, kuronki, zęby w ka > 
czaku, plomby, wyjmowanie 
zębów  bez bolu, uskutecznia 
ńąnrawki w jednym dniu. 
Pacjentów przyjezdnych zą- 
łatwia się szvbko. 6888

P osady i prace.

Ma g a z y n  mód Al. B. oda 
Cnor iżczyzna 8, p o 

stukuje uzdolnionych pan cn.
6836

■ a p te ka  w Ptczeniżynio 
■ »  poszukuje aspiranta w 
1L lub 111. roku, albo toż 
m łodego asys eni i narodo
w ości polskiej. BI isza  w a- 
d o m iść  u j.d iani Nowickie
go, właściciela apteki.

6727

Da jn  50 kg. uią<i pszen 
nej za wystukanie 

względnie odstąpienie i  lub 
2 pokoi z kuchnią. Elektry
ka i gazow a ku henna po 
żądane. Zgłoszenia pisemne 
pod ,H ery“ do administracji.

1051

P rzystojna brunatkr, lat 
2o, pragn:e poznać 

m ężczyznę o  dobrym na
zwisku w celu matrymon sl- 
ńym. Listy z fotografią pod 
„N ałęcz", lw ó w  poste-re- 
stante główna poczta.

7 0 '0

.a z u k u j f  dwa lun
tizy p łkoie z kuchnią 

umeblowane lub nie, płacę 
częściow o prowiantem 
Zgłosić sic Dorr.agalewicza 
9. Germanowa. 6985

On  sprzedania futro. O- 
glądać m o i.n  od  12-5 

godz. popoł. Teatjńska 17 
I. p. nr. 9 7044

Spnzedam prawa w ła
sności na drugie pc 

prawione wydanie nakładu 
mapy Galicji .Loefflera* po
leconej przez Radę szkolną 
krujową dla wszystkich 
szkół Zgłoszenia od 3 po
południu. Loeffler, Jabło
nowskich 32, III. piętro, p o 
dwórze. 701-5

Jar im ie u io ę  dwupięt ow ą 
przy ul. I ennriowicz-i 

z wkładem 240.000 koron 
sprzedam przez Dom komi
sow y „Hipoteka” , Lwów 
Sapiehy 9. 70M

Huta szkła
w Żółkwi poszukuje 
rutynowanego buchal

tera. 6 9 6 9

4 0 . & 0 0  j ® , ; ;
na hipotekę lwowską, po 
szukuj przez A.encję 

CELER1TAS*, Jagielloński 
17. 7065

Do sp zedau ia : Dywan
Lnśniacki, czysta wreł- 

,ta duży, albumy architekto
niczne, reisbrety, maszyna 
do prania „J hną” wyżyna- 
czka. W iadom ość w sklepie 
Człowiekowslciej, ul. Grun
waldzka 7 70 >8

Iłóżne.

Informacje w szerszym 
zam esie o  nrmnch Pp. 

Kupcach etc. w ki,.ju jako- 
też za granicą ua cielą naj- 
apkładnler i nałszyb.iej 
Biuro „CRLFJRHTaS*, Lwów 
jągebloiiSM 17. 70)3

racom ii a sukien dam
skich Rozalii Bouruon, 

Rutowskiego 8, sprzedaje 
formy na miary, na żą . 
danie faotrygOj-e. 7044

i M  śródmieściu po rzebuy 
®r™ salon do 10’  metrów 

długi, odpow iednio szerol i 
z pokojem  mniejszym n:; 
czytelnię, możliwie r opa
lem. Oferty ui. Dwernickie
go 11 A, 1. p. na prawo.

7005

g ^ o k ó j  frontowy z ele- 
■ ktryką z ewentu.ilnem 
użyciem kuchni, na parterze 
do wynajęcia a  opał lub 
prowianty. W chód z przed
pokoju ul. Jabłonowskich 
44, prawy par.er. Oglą lao 
od 1 /, do  2»/, uodz. 704.5

|ssuk _m  pokoju umeblo 
wanego w pobliżu T e

chniki z wygodam i ewent 
utrzymanie. Zgłoszenia do 
admiuist aćji pod „Technnc*.

7057

#K^iek<^ i całe uuzym a- 
- »  nie zn jdzie panienka 

w uczciwym domu, Wag.te- 
wicza 6, gospodyni.

7040

r z e w o  opałow e dum za 
4 *  ousrąpienie mieszkaniu 

5 do 6 p o k o i  z ko nforttm 
ewentualnie w śródmieściu 
Roczny czynsz w yiłacę . 
Zgłoszenia pisemne do ad
ministracji pod „Lis opad”.

704-;

 ̂„okol* z piecem ku- 
» chennym ewent. meble 

do wynajęcia W agilewicra 5.
7041

Krawaty z  do3iarczoue-| 
■go materiału robię, 

przerb iam , ul. Kaleczą l i , 1 
p a ite r .. 6826

AUESZLA wełna jege- 
rowska pop elata i bia 

ła, bawełna czarna. Podra
biam i podszywani specjał- 
n mi maszynami. Pracownia 
„Kalos", Kopernika 12.

6991

Orkiestra salonowa
p ..r s r e .u n Tuny quln- 
tet warszawbki, Wolny 
4 końcem g ra n ia  na pro- 
,winc ę, P semne zgłoszenia 
pod ,T  yllco pierwsz >rzędny 
lokal” do administracji.
I .. 70 ’ 2

aO Ś l«  na sprzedaż sa-' 
lon sypł Inir dę owa 

stół, fotele, szafa 300 kor 
llislto SCO kor., tnu; kc 80 h 
korun, d »  wynajęcia jadał 
nią, stół, toi le, otom ny, 
szafy- W iadom ość Tarnow
skiego 2f, I. p. d izw i na 
prawo od 3 --5  popolud lu.

70,1

* & o k d j umeblowany z u 
“  źy ce m  kuchni ewen
tualnie ugotowaniem obiadu 
z dostarczonycn prowian
tów, opał, łazienka, eiektry 
; ći* iuga d li spokejnej, 
cywilnej part,! Marka 4, If/p 

7030

FolwdPtiwsolibisHiein
800 m orgów, połow a roli i 
łąki z gorzelnia i inwenta
rzami, d o  wydzierżaw ie.ua 
lub za odpow iednią kaucją 
do  odd inla za poręczającą 
administrację. Zgłoszenia 
p-z.-jmie km celaria adwo
kata dr. H!avatego, Lwóy 

T rzeciego M aji 3. 6899

-Wamliana. Kamieni, ę
“  dwupiątrową nową oj 
pełnym komforcie w rr -n - 
cypa.nej dzielnicy lam ie* 
niy na majątekcii-mski 
30 4000 m orgów naichctnl j 
niedaleko Lwowa. Blizsza 
wiadom ość w kance. ,rji a- 
dwokata dra Ludw. Rabncra. 
Sykstnskn 15.______  70 4

MfhLYN wodny w ię.szykupi 
” ■ lub wydzierżawię przez 
Dom komisowy „H.t.oteka“ 
W ojtow icza, Lw ów  Sapie
hy 9. 7018

Po k ó j  kawalerski im «- 
blow.my z -raz  <jo wy 

najęcia. Borkowskich 6.
70 'i

I J o h u j e  eleganckie i s ro- 
I  nine di i przy ezonech 
światło, opał, wikt. Kurko 
iv a 5, drzwi 5. 703 <

K upno i sp rzed ać.

Dzierżawa
od marca 1920 r., jest dc 
wydzierżawiei ia folwark
M orszyn (ad Stryj) *. okot^ 
185 m orgów ziffmi ornej 
fw tem 15 łąk). Oferty wno 
sić należy do Towarzystwa 
lek rzy galcyiśkich  (Lw ów , 
Akademicka 11.) najdalej do 
20 go listopada br. 6992

K e » a  do polowania ku ię 
■ lub zamienię na pro- 
w'anty. Zgłoszenia pod 
„M. S. 61* d o  udmlnist ic j, 
Kurj. Iwow. 6914

Pies 6-miesięczny, iox ie- 
rieur, czarna plama na 

prawem oku uciekł z domu 
tsobota). Łaskawy oddawca 
otrzyma wynagrodzenie. 
Tarnowsk!ego 81. 7024;

NOWOŚĆ
i i  kopców f fotografów'
R.tmki tc<furowe artystycz
nie wykonane, w  r żnych 
forma'ach i emitaciach na 
otografie I w idoków ki w y- 

sył.i za poprzeónlem nade
słaniem 100 K, próbną wy
syłkę. DEBLESSEM H„ 

Ł<ńcut. 6941

1  l :  w  : n

Zeszyt pierwszy już wvszedt 
zawiera przeszło loo illu- 
stracjL — Kosztuje k. 4.50

Wszędzie do nabycia. 7043

u ii i p i
najbardziej zniszczone 
reparuje fabryka M. 
Szkielskiego. — Lwów,
Ossolińskich 10. 4274

K t r z n l b y  „i lamer S s” 
"  kal. 16, sprzedam. Z gło 
szenia pin mne do admini
stracji pod „Myśliwy*

7007

F  m ę s k ie  i  d a m t  u n  m ia s to w e  i  p o d ró ż n e  
i  e s z e lk «  k e n fe k c jy  f u t r z a n ą  d a m s k ą

wykonuje solidnie od  najtańszyen do uajwykwiiitn

U T R A .  — Pracow nia fu tu r
Andrzeja Kuźmińskiego wów, iuica 
Kopernika l 5. r arter. § !!̂ „ ,5 !. a.kazyJ7°3e

B nbeltdwka H imerles 
16. z  nabojami Co 

sprzedania. Z głoszeń .3 pi
semne do admin stracji pod 
„fj*?Ti-s#. 7b56luprasza Zaf-s*

FuHlicztis Hal' auisyjna ni. & M m \i o i. 3.1. p 
Otwapti Ph G ie aif S nno do 5-sj wi:cz. 6?zni»jp;ęy
Pośredniczy w kupnie i sprzedaży wszelkicn przed
miotów, fachowe ocenienia antyków. Przeprowa- 
Idza licytacje, oraz kupuje za gotówkę. Na sładzte 
parę ładnych antyków. O poparcie Szan Publ.

702&

Specjalista r-hurśb nkurwych i wcnerycąnyoli

D r .  A . S C H M l t R Z
sekunc arju*z szpitala powszechn. ord od  12-1 ł 2 -30-.

Lwów. ul. Kraszewskiego 11. pxrt. 6 ;

K a i^ o T la , s i a n i ,  s ło m ę  
p ra s o w a n ą  i s ło m ę  ..tu

Jak rów nież 
w s z e i k  e  i n n e  p r o d u k ł y

ptilaa oi s t a r c z a  12
Dowm Rolniczo-handlowy

Bi*. T o u s s a in t  Poznań
Serw. IH ie l l f ń u k ie o o  2 3 . zało
żony 1901. Telefon 3291, Adr. Tef. 

Toussii.it.

rai

Każdy paiacz musi przyznać, 
ze tutki i bibułki cygaretowo

S O L A L f
mą i

99[

M. K. Z. Koleje państwowe 
Dyrekcja lwowska Nr. 886/1V.

Lwów, dnia 19. października I91P

Ofrcitcja aoleji pc.m ow p m  Łwowid

rDi?’sii> drstjwę pczmaltym ms- 
terja dw i p r a t n t t ł i  d.a celdi 

wars^tomyili a ' '
ielazo fasonowe, biaeha źekazna, drut żelazny . 
talowy, stal narzędziowa i resorowa, sprężyn; 

do siedzeń i inne palniki do ramp, obręcze nr 
klosze do lamp, zbiornik! na naftę i oliw*, 
blaszane, oizykiywy do latarń, kurki mosiężni 
do umywalni i do gazu.

Szczegółowe wykazy można otrzymać v. 
Wydziale IV. w  Dyrekcji kolejowej II. piętrt 
drzwi Nr. 211.

Oferly zapieczętowane i opatrzone napisem : 
„Ofe.ty na dostawę rozmaitych materjaiów i 
przedmiotów do I. 886/1V 1919 należy przędło 
żyć naj óźniej do dnia 15. listopada br. do 
12 w południu. 7op‘ )

Otwarci® ofert nastąpi drna następnego.

I

ł-o Masowa niłjshiB pimnazjuin
w Krasnym Stawie, 

poszukuje kierownika Cczki) i jednego 
nauczyciela (Iki)

którzyby nog’i uJzlelać na'ik'gftografj’, prjyroay, 
m tematyk , fizyki, języka łacińsklee j i niemiec
kiego. — m:es ęczna kierownii a, obow ią-
zaneg i do uczenia w 10. godzin ich tygodniow o, 
w yno i 2000 kor., nauczyciela zaś za 20 godzin 
tygoo . ow o  1000 kor. Godziny m d iccb c  w e płam t 
oddzielnie po 6<§C kor. za godzinę w stosunku 
roczny n. Z e  względu na b ąk w ięrszych  m iesz
kań pożądani są o  tle m ożności, kandydaci bez- 
żenni. U.Tasza Jlę o  zgraszanla natychmiastowe 
(najróżniej do 2>ł bm.) do Magistratu miasta 

Krasn g o  Stawu. 6988

Ifnlstnir miisti R̂ singi htawu- i
S m odzidn? zdolny buchalter do provr d-ze- 
n a  ksiąg i korespondecji handlowej zostanie 

a ty ch n i: st na dobrych warunkach przjjęty.
Zgłotzen ia z podaniem warunków przyjmuje Dyrel cja
Sktainicy Kół'U  rohiiczych w Ko' yczvńcach. 70 ł ‘
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